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: = Prezes ukraińskiej delegacji pokojowej, 
- Bzeluchin, oświadczył dziennikarzom, że spra- 
wa granic pomiędzy Rosją a Ukrainą jest naj 
bardziej zawikłaną. Delegacja rosyjska, mówi 
p. Szeluchin, zaproponowała taką granicę: 8 
powiaty wołyńskie i część gubernii Czerni- 
 ehowskiej, Charkowskiej į; Ekaterynosławskiej 


to zawiera 70 — 80 tysięcy wiorst kwadr. i z 
górą półtora miljona mieszkańców i według 


_ statystyki z 1897 r. liczą tam nie więcej, jak 10 


. mają wejść w skład Rosji. Granica przechodzi | 


w odleglości prawie na strzał armatni do Czer. 
mihowa i Charkowa. Granica ta zabiera Ukrai- 
mie Zagiębie Donieckie, liczące 20.000 wiorst 
„ kwadraiowych i 2 i pół miljona ludności ukra- 
dńskiej, zabiera wszystek  aniracył i wegiel 
- kamienny. Warunków takich delegacja ukra-. 
ińska przyjąć nie może į sprawa pokoju uiknę- 
ła na kwestji granie. | 


Utworzona została specjalna komisja dla 


ekspertyzy etnograticznej. Przedstawione były 


mapy specjalnie ukraińskie, niemieckie, au- 


strjackie i rosyjskie i po 8-miu posiedzeniach 
ma 9-em okazało się, że do porozumienia dojść 


- Takie są rezultaty prac komisji polityce- 
mej, a nie lepiej też idzie praca w komisjach 
finansowej i ekonomicznej, gdzie również de- 


legacja rosyjska postawiła niewykónalne żąda” 


'mie, mogące przeciągnąć rokowania pokojowe 
ma dziesiątki lat, a nawet zupełnie uniemożu» 
wić, Naprzykład delegacja rosyjska żąda tu 
oddania kwestji spornych na sąd trybunału 


międzynarodowego w Hadze, a przecie ani U-. 


kraina, ani repubiika sowietów nie 
'maweł członkami tego trybunału. Czekać aż 
trybunał w Hadze rozstrzygnie mnóstwo wy- 
stawionych przez delegację rosyjską kwestyj, 


|. glaczyłoby to, że nasi wnukowie nie dożyliby 
końca rokowań pokojowych. Źądają oni — 


mówi p. Szeluchin — aby Ukraina była odpo- 


_ miedziałna za wszystkie „kierenki', które rząd | 
sowietów zdążył wydrukować na swoją ko- 


rzyść na sumy dziesiątków miljardów rubli, 
aby Ukraina wypłaciła straty, o które przyczy= 
mila Rosję przez ogłoszenie samodzielności. To 
wszystko może tylko utrudniać i przeciągać ro- 
„kowania pokojowe, pomimo to delegacja ukra- 


ińska: nie traci nadziei na pomyślny koniec ro 


kowań i w żadnym razie nie może brać na sie- 
bie winy za ich powolny bieg. 

| Po oświadczeniach złożonych dziennika- 
rzom przezS.Szełuchinawsprawierokowań po- 


kojowych, wystąpił z odpowiedzią prezes rosyj- 


Bkiej sowieckiej delegacji pokojowej, Ch. Ra- 
- kowski, Rozpęd polemiki p. Rakowskiego jest 
tak wielki, że jego list do redakcyj pism kijow= 


wiesłij sowietów” — przytaczamy więc treść i 


"charakterystyczniejsze ustępy. Dr. Rakowski 


twierdzi, że oświadczenie S. Szeluchina zawie- 
- ra cały szereg faktów niezgodnych z rzeczywi- 
|, Żądania przyłączenia do Rosji powiatów 

"Łuckiego, Rowieńskiego i Zwiahelskiego były. 
wystawione aby móc poczynić potem ustępstwa 
w tej sprawie, przyłączenie to miało być uwa- 
runkowane wolą samej ludności przez plebi- 
scyt, ludność ukraińska tych powiatów stanowi 


E 67.1 proc., 60 proc. i 60 proc. 


- Na jednem z posiedzeń delegacja rosyjeka 
 ©ofnęła żądanie przyłączenia do Rosji tych 
powiatów i zgodziła się poczynić ustępstwa U- 


| krainie w poł. części Mińskiej gubernji, o ile 


zgodną z tem będzie wola ludności miejsco- 


wej i ten sam warunek będzie brany pod u- 
~ Wagę przy regulowaniu granic na południo- 


(owym wschodzie Ukrainy, P. Szeluchin nie 
spomina o: projekcie granic, postawionym 
przez delegację ukraińską. A więc dr. Rakow- 


-ski uważa za obowiązek przypomnieć, jak wiol 


- kie były żądania ukraińskie. Delegacja ukra- 
ińska wymaga, aby włączone żoałały do Ukrai- 


| my. powiaty: Pińskki, Rzeczycki, Mozyrski i ozę- 


—- ściowo Słucki i Bobrujski w gub, Mińskiej, ca: 


| prowadzenia m 


M Umba Sa ea AEO WC? TY R POWA HA. MAN NEO YTY 


m eae mene, 
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10. Bi bo! à | "Ju i trwały. 
turjent miał krółszy lub dłuiszy przeciąg cza- 


„Czernichowskiej, częściowo powiaty Usubczew- | 


ski i Siewski gub. Orłowskiej, wraz z miasta- 
| moi Trubczewskiem i Siewskiem. Terytozjum 


"W opawie epa 


tysięcy Ukraińców. Dalej żądają Ukraińcy 
przyłączenia % gub. Kurskiej, pozostawiając 


Rosji tylko powiaty  Fateżski, Timski i 


W powiecie Kurskim granica ukraińska 


dochodzi prawie do m. Kurska. Z gub. Woro- 
neskiej pozostawiają oni Rosji tylko trzy po 
-wiaty północne. W okręgu dońskim granica 


Ukrainy, idącna północ od stanicy Uritupinska- 
ja i s biegiem rzek Choper, Gniłaja i Doniec, 
otacza prawie cały Doniecki ekręg i część Czer- 
kaskiego, cały okręg Taganroski, cały okręg 
Rostowski za wyjątkiem Rostowa, przyczem 


ukraińskie nie kończą się na tem. Krym cały 


prezes komisji politycznej, M. Słowiński, po- 
wiedział, że Rostow nie może należeć do Rosji 
i powinien być „wolnem miastem“, Żądania 


włączają do Ukrainy. Na takie granice rosyj- 
ska delegacja pokojowa, rozumie się, nie tao- 


gła się zgodzić i ze swej strony zaproponowała 
przyjęcie, jako podstawy granicy etnograficz- 
nej, wedlug statystyki 1897 roku. 

„Przegląd Polski* dowiaduje się, że rząd 


bolszewicki zamierza odwołać Rakowskiego z 


Kijowa i na jego miejsce zamianować inną o- 


sobę, — bardziej uzdolnioną do skutecznego 
adów pokojowych » Ukrainą. | 


W dojrzałości. 
skiej a w aa a ia 
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le delegatów ministerjalnych, nastręczyły cały 
szereg refleksyj, z jakiemi spotkać się można 
było i spotyka się jeszcze dotąd w prasie na- 


szej. Powód do tych refieksyj dal mało (bo nie 


możną powiedzieć, by był zupełną nowością) 


many sysiem egzaminów dojrzałości, 


System ten polegał na tem, że abiturjent 
zdawał egzamin ze wszystkich przediniotów je- 
dnego dnia w przeciągu 2-%h godzin najwyżej. 


„(8 34 Regulaminu egzaminów dojrzałości). I ta 


właśnie jednorazowość egzaminu posłużyła za 
temat do dyskusji. Znaleźli się zwolennicy no- 
wego systemu, ale odezwali się również i prze. 
Giwniey, sklaniający się raczej do przywróce- 
nia systemu starego — rosyjskiego, 
Piszący te słowa miał przez szereg lat do 


czynienia zarówno ze starym, jak i z nowym. 


systemem, mial miejednoknałnie sposobność 


 podpatrzenia wszelkich ujemuych i dodatnich 


cech w jednym i w drugim systemie. 

| © Przeciwnicy inowacji przytaczają szereg 
argumentów, pozoniie nader poważnych. Oto 
mówią o wyczerpaniu nerwowem i umysłowem 


zdającego, który nieraz dzień cały musi czekać 


na swą kolej odpowiedzi, by potem przez dwie 


"godziny wyrzucić z siebie całą swą wiedzę; 


taki sam stan. psychiczny i umysłowy cechuje 
również i egzaminatorów. Mówią dalej obroń- 
ey starego systemu, że na podstawie odpowie- 
dzi na dwa - trzy pytania (bo brak czasu nie 
pozwala zadawać ich więcej) niepodobna wy- 
robić sobie prawdziwego i dokładnego sądu o 


inteligencji i rozwoju umysłowym abitucjenia. 


Obrońcy zaś. wprowadzonej obeenie do 


szkół średnich nowości przez porównanie Wy- 
obecnego systemu nad 


kazują całą przewagę 
dawiym, 


— — Obu tym systemom pragnąłbym poświęcić 


głębokiego mego przekonania, że sprawa egza- 
minów dojrzałości nie da się roawiązać zapo- 
mocą żadnego systemu, gdyż sam egzamin wW o- 
góle, jako taki, jeet oparty na jakiemó dziw- 
nem nieporozumieniu. | 


-— Przypomnijmy sobie, jak to byda za czasów 
rosyjskich, — > | 


Egzatniny maturalne zaczynały się w ma» 
do końca czerwca prawie. Przed 


każdym egzaminem (picemnym i ustnym) abi- 


'su do powtórzenia sobie danego przedmiotu. 


słów parę, by polem przejść do uzasadnienia ` 


+ 


i 


, nie egzaminatcra? . 


kiemuś językowi, by jutro zapomnieć o nim 
zupełnie i zająć się całkowicie matematyzą, 
pojutrze zaś powiarzać znowu dzień i noc bi- 
storję i t d. przez owe sześć tygodni egzami- 
nów. Cały ten egzaminacyjny okres czasu ma- 
turzysta żył nerwami wyłącznie, niejednokrut- 
nie podniecające się sztucznie w nocy czamią 
kawa, papierosarai, by odpędzić sen ciążący u 
powiek. A w sam dzień egzaminu (mówię tu 
o egzaminach ustnych) musiał siedzieć w sali 
kilka godzin z rzędu, czekając na chwilę, kiedy 
go komisja powoła do odpowiedzi. To oczeki- 
wanie, to przysłuchiwanie się odpowiedziom 
nieraz złym—-poprzedników, wytrącało zdają- 
cego z równowagi psychicznej, a i umysłowej 


Dziś jest inaczej. Dziś egzaminy trwają 
przeważnie miesiąc czasu. Po pisemnych, któ- 
re idą codzień jeden za drugim przez 5—6 dni, 
następuje dwutygodniowa Przerwa, dająca mo- 
żność powtórzenia materjału do egzaminów 
ustnych. Te zaś odbywają się odrazu w prze 
ciągu dwóch godzin najwyżej. Prawda, że te 
dwie godziny krzyżowego ognia pytań egzami. 
natorów rozmaitych przedmiotów mogą abitu- 
rjenta przyprawić o prawdziwy „zawrót gio 
wy“, ale-—zdaje się być rzeczą pewną — Kosz- 


tują stosunkowo daleko mniej, niż rozłożona na. 


sześć tygodni męka ciągłego kucia i ciągłego 
Jednak ta wyższość nowego systemu nad 
starym jest również tylko względną. Bo jeżeli 
weźmiemy pod uwagę inną cechę, mianowicie 
krótkość trwania odpowiedzi abiłurjenia przy 
nowym systemie, — przekonamy się, że i on, 
ten nowy system, ma także swe strony ujemne, 

Na każdy z przedmiotów, z których w pnze- 
ciągu 2-ch godzin ma zdać egzamin maturzysta, 
wypada mniej więcej 10-156 minut czasu na 
odpowiedź, Jeżeli egzaminatorem jest właści- 
wy nauczyciel danej grupy zdających, wówczas 
nie nastręczą się tu trudności przy ocenie od- 
powiedzi, Bo nauczyciel - inator ucznia 
zna i wie z góry, œo ma o nim sądzić. Ale jeżeli 
sąd ma wydać egzaminator — człowiek obcy, 
to—oczywiście—po paru odpowiedziach traf- 


nych nie będzie on w stanie powiedzieć, że da- 


ny abiturjeni jest naprawdę zupełnie rozwinię- 
tym umysłowo, lub też odwrotnie: po paru od- 
powiedziach złych nie będzie on mógł z czy- 
stem sumieniem powiedzieć, że zdający jest 
człowiekiem  niezasługującym na otrzymanie 
patentu dojrzałości. i 

Możnaby rozmaite pro i contra w stosunku 
do tych systemów ciągnąć dalej — bardzo da- 
leko. Z pewnością system nowy jest lepszy od 
dawnego. Ale to jeszcze mało, 

I tu właśnie zwrócić chcę uwagę na bez- 
celowość egzaminów dojrzałości 

Każdy z nas wie dobrze, co to jest egza- 
min. Pamiętamy przecie, jak podchodziliśmy ze 
drżeniem do stołu, pokrytego zielonem suk- 
nem, by wyciągnąć trzęsącą się ręką bilet. Od 
tego biletu zależało wszystko. Trafi się bilet 
dobry — wygrałem; wyciągnę zły — przegra- 
na. Bo nie wszystkie bilety opracowałem je- 
dnakowo: jedne umiem dobrze, inne — gorzej, 
a innych jeszcze może zupelnie nie umiem. 
Od tego wyciągniętego losu zależy mój własny 
105. i | 
| "Tak było, tak jest dotychczas i tak będzie 
zawsze, dopóki trwać będą egzaminy dojrza: 


Na egzaminie, który jest niczem innem, 
jak tylko zwykłą loterją, gdzie wygrywa nie 
funt rozumu, a.e lut szczęścia, króluje niepo- 
dzielnie przypaakowość, Dzisiaj, przy nowym 
systemie, niema biletów, ale są równoznaczne 
z biletami pytania egzaminatorów, noszące 
również, jak i bilety, cechę przypadkowości. 

I czy można uważać za sprawiedliwe „ob- 
cięcia” abiturjenta, nieumiejącego dać należy- 
tej odpowiedzi na dany bilet (na inne odpowie- 
dzialby może zupełnie dobrze), lub też zaopa* 
trzenie w świadectwo dojrzałości osobnika, 
który dzięki owemu lutowi szozęścia, akurat 
potrafił odpowiedzieć na przypadkowe pyta- 


Zdaje się, że sprawiedliwość małą, nie- 


i znaczną prawie tdgrywa tu rolę... 


| Ale idźmy dalej. Czy można przypuścić, by 


w aa moritai e o $ 


uczeń, który jest w danej szkole od szeregu 
lat, który duszedł do B-ej klasy, przeszedł przez 
nią, jako uczeń debry i dopuszczony został da 
egzaminów dojszaiości — by laki uczeń mógł 
nie otrzymać matury? 

I czy mużna ;ównież przypuścić, by w 8-23 
klasie wśród abiturjentów mógł znaleźć się 
osobnik, którego poziom umysłowy dalekim 
jest jeszcze bardzo od tych wymagań, jakie się 
stawia maturzystom? 

I tu wyłania się kwestja nowa, mianowie 
cie kwestja poziomu i wartości naukowo-wy= 
chowawczej szkoły. 

' Jeżeli szkoła jest dobra, a więc jeżeli obsa- 
dzona jest przez dobre siły pedagogiczno-nau- 
kowe, miemożliwem jest do pomyślenia, by 
mogła ona tolerować w Ś-ej klasie jednostkł, 
nie«dpowiadające  wymagaricm, stawianym 
maturzystom, W takiej d brej szkole wszyscy, 
uczniów.e B-ej klasy bez wyjątku powinni na 


podstawie ocen postępów rocznych okrzynye 


wać matury bez żadnych egzaminów. 

I odwrotnie: Jeżeli szk la jest zła... Nie, 
tego „jeżeli“ być nie móżeł Dla szkoły złej nie 
może być miejsca u 088. | 

Rozumiem, że są to narazie tylko pia de 
sideria, że dopiero przyszłość może wyple- 
nić z gruntu naszego szkołę złą. W kierunku 
tego wypienienia pracuje nasze ministerjum 
oświecenia. Krokiem, zmierzającym do takiego 
wy:plenienia, byly wiaśnie nwe straszne komi» 
sje egzaminacyjne z ubiegłego roku szkolnego, 
Prędko już, bardzo prędko powiuna nastąpić 
sanacja naszych stosunków szkolnych. Przesią- 
ne przez sito ministerjalue, powinny odpaść 
wszystkie kramiki spekulacyjne, przy właszcza” 
jące sobie tytuły szkół; zostać mogą i powinny 
tylko szkoły dobre. a: 

Do takich dobrych szkół władze oświało- 
we powinny odnosić się z zupełnem zaujaniem, 
Niech będzie ciągła i surowa kontrola, niech 
będą częsta wizytacje, niech oko z góry stale 
baczy ma to Wszystko, 00 się w szkole dzieja. 
Ale niech że wladze wierzą, że ta dobra szkoła 
ma na celu tylko dobro oświaty i nie więcej. 
A kiedy wytworzy się ten stosunek wzajemne 
go zaułania, — zbyteczne staną się wszelkie 
komisje egzaminacyjne, bo zbyteczne będą 
wszelkie egzaminy. 

Jeżeli w jakiej szkołe uczeń dojdzie do 
8-ej klasy i przejdzie przez nią, powinien na 
podstawie orzeczema nie komisji egzaminacy|- 
nej, ale rady pedagogicznej tej szkoły otrzy mye 
wać świadectwo dojrzałości bez żadnych egza- 

Ileż zacszczędzi się w tem Sposób drogie- 
go czasu, nerwów, zdrowia i zbytniej formali- 
styki! Ka * e 4 

Wydany przez ministerjum oświecenia 
„Regulamin egzaminów dojrzałości” zdaje się 
nieść nieśmiało zapowiedź tych zmian, © któ 
rych yżej mowa. , , i 
Oto $ 32 tego regulaminu mówi: „Od egza- 
minu ustnego ze wszystkich lub niektórych 
przedmiotów uwolnieni być mogą uczniowie, 
którzy są przynajmniej dwa lata uczniami da- 
nej szkoły i którzy mają oceny roczne za rok 
ostatni i oceny z wypracowań egzaminacyjnych 
z przedmiotów, cd których mają być uwolnienią 
przynajmawej dcbre (4). Zaś 3 35 tegoż regula- 
minu głosi wyraźnie: „Podczas egzaminu ust- 
nego komisja powiana zwrócić uwagę na po, 
ziom wykształcenia, osiągniętego przez abitus 
rjenta, na jego wyrobienie umysłowe į stopień 
rozwoju. nie zaś na sumę zdobytych przez Uo 
nia wiadomości z poszczególnych nauk, Pyta- 
nia, zadawane uczniom na egzaminie usinym, 
powinny wyraźnie cel ten uwzględniać”, 

Jest to więc próba usunięcia owej przy- 
padłowości w egzaminach, o jakiej mówili- . 
śmy przed chwilą, 

"Niechże janajprędzej zniknie z horyzontu 
naszego szkolnictwa straszna zmora egzamie 
nów dojrzałości, które wkrótce stać się powin- 


my przeżytkiem zupelnie zbędnym i niedają- 


cym rękojmi, że ten, kto przez piekło egzami. 
nów przeszedł, oczyścił się w tym ogniu ż stał 
się „dojrzałym l 

| | t. waki. 


Wczoraj wymieniano w kołach politycz- | 
_ | mych nowe nazwiska kandydatów na prezyden- 


ta ministrów. Mówi się nawet o kandydaturze 


Woj. hr. Rostworowskiego, na którą, w sposób | 


milczący mają się jakoś godzić pasywiści. nat- 


dydatura p. St. Bądzyńskiego, jednego z łua- je wielkiemi czcionkami odezwę do p role- a 
posiedzeniu "Rady konióóczy ludo 


wów Kola międzypartyjnego, jest, jak zapewnia- 


_ ją ze sfer pasywistycznych, mało prawdopodo- 


bna. arówno Koło, jak sam p. Bądzyński, nie 
przyjął by kierownictwa gabinetu w chwili o 
becnej. 


co do kandydatury Janusza ks. Radziwił- 


ła, to ks. Radziw.H nie chce, podobno, brać 
iw ręce steru gabinetowego, gdyż pragnie pro- 
'wadzić w dalszym ciągu rozpoczętą pracę w 
Berlinie i Wiedniu. AERA 


W obecnym kryzysie — o ile tak na 
zwać można ustąpienie prezydenta mini- 
strów, ze względu na siań zdrowia — stanowi- 


sko Koła międzypartyjnego jest najciekawszą 


zagadką. Stanowisko pasywistów jest o tyle u- 
łatwione, że przesilenia gabinetowe wybuchło 
bez ich udziału, wobec czego nie poirzebują 


„oni już działać w kierunku obalenia gabinetu. 
: Mogliby oni ostrą opozycją rozbić do reszty ga- | 


_binet, to jest zmusić do ustąpienia także innych 


ministrów, a więc nadać obecnemu przesile- | 
niu charakter wybitnie polityczny. Tego pasy- 


wiści nie chcą. Kto bowiem obala gabinet, mu- 
si mieć w pogotowiu listę przyszłego gabinetu, 


któryby przyjął na siebie odpowiedzialność. | 
'A Kolo międzypariyjne niema zamiaru brania | 


„tej odpowiedzialności. 


| * Ster gabineju otrzyma zatem człowiek, 
: który spotka się z najmniejszą opozycją, a ra- | 
"czej z tolerancją. Tak przynajmniej sądzą w 
'sierach pasywistycznych. Zdaje się, że z wy» 
mienionych doty chczag kandydatów, dwóch tył- 


„ko, a mianowicie: książę Radziwiłł i hr. Ros- 
-„tworowski mogliby na to liczyć. W kołach pa- 
sywistycznych zaprzeczają stanowczo pogłos- 
kom 0 realności kandydatur p. Bądzyńskiego, 
czy też p. Świeży ńskiego. Natomiast liczą się 


"tam z możliwością, iż obecne prowizocjum ga- | 
zanim | 


bineiowe może potrwać czas dłuższy, 
nie nasiąpi ostateczne wyjasnienie programu, 
jaki będzie miał do Pos proweenia nowy ga- 
pinet. 

+: 


W sprawie kandydatury na aa b 


dujemy się, że Koło międzypartyjne, nie chcąc 
„wysuwać własnej kandydatury, oświadczyło go- 


mio malga lee 


ieaiai i 


3 NA Opinja Kola międiygaeytićgo:" Kia 


Modła, 4 rz 
T Telegram W. A Te 
- „Prawda“ z dnia 3-go września 


tarjatu w sprawie wykryeia w poselsty wi 


angielskiem głównej oway kontr-rewoln- 4 


cyjnej. 


Dziennik pO następujący komuni- R 
Pa- je wprowadzona miała być dyktatura wojenna E 
: | i zakazane pod groźbą kary Śmierci odby- | 
| „wanie wszelkich. zgromadzeń: aż do Przyby. : 
«ia angielskieh wła 
- Omawiano również zorganizowanie 1 na | 
'bożeństw błagalnych i kazań w celu popar- | 
„cia sprawy przewrotu przez. przedstawicieli R 
najwyższego duchowieństwa. 


kat komisji nadzwyczajnej w sprav 
pooma do powstania w Moskwie: 

anizacja i finansowanie spocz 
ło w "ręki konsula angielskiego, Lockh 


„Komisja stwierdziła przedsiębrane. od. 
dłuższego juź czasu ze strony angielskiego | 
przedstawicielstwa dyplomatycznego w Ro 
sji próby nawiązania stosunków z sowiec- 
.kiemi oddziałami wojskowemi, a to w celu- 


obsadzenia głównych punktów oparcia w 
Moskwie i aresztowania Rady komisenzy ki- 
dowgon 


-Na początku CTM jeden Z a 


przedstawił treść rozmowy, jaką miał Loek- 
| hart z dowódcą pewnego oddziału wojsko- 
wego, któremu władze angielskie dały po- 
lecenie uwięzienia Rady komisarzy ludo- 


wych. 


ciwko władzy sowieckiej. 
(Na wniosek Lockharta. umówiomo się, 


| że dalsze komunikowanie się owego dowód. . 
cy oddziału wojsk sowieckich z władzami 
angielskiemi odbywać się będzie za pośre- 
| dnictwem porucznika angielskiego Sidney'a t 
| Rayly. 


Na jednem z dalszych spotkań omits 


| no sprawę wysłania wojsk do Wołogdy, któ- 


prezesa ministrów po dr. Steczkowskim dowia- | re zdradzić miały bolszewików i i „rad mia- 


sto Ao 


i iak ori el pa 


- Anglicy poczynić mieti star 


oi byli Lenin i Trocki. - 


Istniał zamiar. obsadscnia przed Yszy- | 


stkiem Banku państwa, oraz, centralne sta- 


eji telefonicznej i telegraficznej 


i wojskowych. 


Na posiedzeniu tem denas dowód- 


"cy temu, zgodnie z przyrzeczeniem Lockhar- A 
ta, 700.000 rubli na organizację powstania. | 
~ Dnia 22-go sierpnia odbyło się ponow- | 
ne spotkanie, na którem na tenże sam cel I 
doręczono mu 200.000 rubli i opracowano |- 
plan obsadzenia kancelarji Lenina, Trockie- | = = 
go, Oriowa i najwyższej Rady gospodarczej | 

| i żabrania znajdujących się tam dokumen: | 


Spotkanie nastąpiło w mieszkania pry tów, przyczem oficer angielski Rayły, który | ` 


| wałtnem dnia 18-go sierpnia. 

W czasie spotkania omawiano projekt 
| zorganizowania mniej więcej około 10 wrze- | 
śnia, w związku z posuwaniem się Anglików 
nad Murmanem, powstania w Moskwie prze. > 


| prowadził rokowania, miał głównie na oku | | 
pozyskanie materjału w celu. usprawiedli. | 
| wienia nowej wojny Rosji przeciwko Niem- | 
eom, która niezwłocznie po Pęeewnoc mis- | S 
la być wypowiedziana. AE d 
-._ Dnia 28-go sierpnia doręczono dowód- ID 
| cy oddziału wojsk sowieckich nowe 300.000 D 
rubli i umówiono . się co do podróży jego do | 
Petersburga, w celu skomunikowania się z. 


tamtejszemi kierowniczemi kołami: *wojsko- 


wemi i grupującemi się dokoła nich. 1 rosyj. | | 


skimi białógwardzistami, `> 


sierpnia. 


W. czasie narad tych omawiano sprawę || o Wa 
skomunikowania się z dora Nawedcódena | 
| | i pantowóm. | 


towość popierania tej osobistości, którą kose | ROONEY RR ROPYRSZEWCOOE a 


(Wi Liga Państwowości Polskiej, 


Wobec takiego stanowiska Koła, Liga Te 
zygnuje z kandydatury pP Kucharzewskiego, 
Natomiast Liga | 


której Koło jest przeciwne. 
stara się forsować ponownie kandydaturę Pp. 
Mikułowskiego - Pomorskiego. 

Łe strony innych grup politycznych za- 


pewniają, że największe szanse ma kandyda- d 
Sood Grupy wojsk następcy tranu SP 


"tura ks. Janusza 2: 


Po amadu na Leta 


_ Moskwa, 4 września, 


- Mordercą Uryckiego jest student politech- 
niki nazwiskiem Kannegiesser, kuzyn znanego | 


socjalisty rewolucjonisty Filenenki,  Kanne- 
giesser podał ideowe pobudki zamachu. 

= W nekrologu dla Uryckiego pisze . Zino 
wiew między innemis 


Morderca Uryckiego motywuje swą zbrodz. | 


nie pobudkami natury ideowej i przyrówny- 
| wuje się do Bałmaszewa. W rzeczywistości 
ręką jego kierowali franko - angielscy impe- 
cjaliści. 


wicowi socjaliści rewolucjoniści. 
Anglo - trancuscy bankierzy mogą rzeczy. 
morderców w kołach, z których dotyheczas 


| _ Pogrzeb Uryckiego odbył się ze zwykłemi 
; bolszewiekiemi ceremonjami w Rocha na 
polu. Marsow em. 


- Sztokholm, 4 września, 


- Wedle wiadomości, które tutaj nadeszły, | 
dókonany: jeszcze przed zamachem na Urye- | 


kiego także zamachu na Zinowjewa. 


| Zamach ten zupełnie się nie udał. aa 
cy zdołali „ujść. 


| Tyl łn Hit. 


Zurich, 4 września. 


- „Neue Zürcher Zeitung“ donosi z nad gra- 


- nicy włoskiej: z 


- Generał Pantano, który dotychczas dowo- | 

- dził dywizją stojącą w południowym skrawku 
Pait” Tyrolu został zamianowany głównodowodzą- p 
cym wszy: stkich wojs sk wloskich, m W. 


Libji. 


skich kołach politycznych i s duże 
| zaniepokojenie. E 


leig le 


Angielska giełda wodzi na sznurku į 
rosyjską przeciwrewolucję, tą zaś kierują | pra- 


Teiel 


Campagne a Bussy. 


| 'ryjskiem do ataków. 
"Położenie w Trypolisie wzbudza wę w: 


BERLIŃ. RER Wielka Kwatera 


| Główna donosi dnia 4 września; | 


Zachodni teren walk. | 


skiage ks. Rupracita i Boshka. 


- Po obu stronach Lys wróg, walcząc e 
oddziałami | 
przedniemi, dotarł do linij Wak} 
yrerghen — Nieppe — Bas St. Maur 
|- Laventie — Kichebourg. ać 
Nasze oddziały mieszane stawiały nieprzy- 
| jacielowi w tych drobnych wr'kach sku- 
|teczny opór i zabrały jeńców pod- |- 


x naszemi: 


czas „łasnego natarcia. 


| Na froncie bojowym pomiędzy Soazęa | 


a Somma dzień. minął spokojnie. > 


Nocy oneg lajszej ceoinęliśmy nasze | 
| wojska na linję Arleux — Morr 
| vres — Manancourt. | 
Ruch ten przygotowany już od kilku di, > 


dokonżny został zgodnie s na- 


- Przeciwnik podążył niepewnie za nami 


dopiero po poludniu. 
, wychodzili tylko ideowi bojowniey z caratem. | 


Na troncie pomiędzy Mojslains a 


| Peronne wróg u nie powtarzał swoich ata 
| ków. 


Po obu shea. Noyon asi 
przedsiębrał 
skierowane szęzególnie na wyżyny 22 


Wróg, który przed południem i i po połu- | 


dniu przedsiębrał 4 razy ataki na wypróbo- t 
| wang w boju 281 dywizję piechoty, zostal od- | | 
| party najzupelniej tak samo- dek: na. inayo | Pa: 
odcinkach otensywnych. IRE 

Nad Ailette walki oddziałów wywi | a 


dowezych. 


| wiezie legrzyjanieja na - Coney te | 
Chateau. rozchwiały się. a. 
Między. Ailette a Aisne Franeni | e. 
łącznie z Amerykanami i i Włochami ponownie | - 


przystąpili po silnem przygotowaniu artyle- | 


częstokroć po zasiekłych walkach. zbliska, 


/_ Zestrzeliliśmy wozoraj 22 samoloty nie- | 
pasyjac olkie i K baloni BA Imigh, Pot 


|j kroślo nym planem bez p ze | 
a: strony nieprzyjaciela. 
wiście zacierać ręce; znaleźli oni najemnych | 


silne ataki, | 


r: 


Qdparliśmy me a 
Poo: rzędowa Ró doniesie ni 


A Rumey, osiągnął 80. mycięsiwo a na- 3 


powietrzne, 


- Grupa wojsk niem! aokiego: następcy 


trenu. e 


i Na poludnie od Ripont powróciliśmy 
: ze skutecznej wyprawy do rowów francuskich | WYW 
"| jeńcami į karabinami maszynowemi, - | 


Pierwszy general kwatermnta 
RE | 


| Ae p 


í 7 i płat ati kl 


września: 32 
Nie było większych oper yj bo 


Siet sztabu” ae: 


hit tes. Karola. 


j Monachjum, 4 września 
- (Telegram WA TF). © 
` „Korrespondenz Hofmann“ donosi: 


- J. K. Mość wyjechal dziś o godz. 6 w. do E 
Sofji celem. rewizytowania: króla bulgarskiego. | 
W otoczeniu J. K. Mości prócz osób ze świty | 
znajdują się minister. dworu.i Spraw zagranicz 


nych v. Dandi, który przyłączy się w Berlinie, 


| minister wojny generał kawalerji v. Hellin- | 
grath oraz poseł bułgarski w Wiedniu uwie- |- 
tzytelalony ı u. dworu. we Acekiogo bar. V a | 


A p iż, 
| Japończycy zajęli Szymanowskają i rozpoczęli | 
W spólnie z wojskami TEL pościg nie: u 


aher. 9 


Kijów, 4 września. 
Aaaa W. A. r 


him wybo. 


(Telegram w. A. T) 


| i 
A, on swoje i postanowila o Tom obrad: 
| 
i 
i 


wydawać. wiasne. sprawozdania. 


M iai 


rýh dzienników,: jakoby zwoł 


„słanowione zostało jużw tygodniu 


j Ee że istotnie jest mowa o i 
A niu austrjackiego ministra sprav. ZEV trz- 
nych hrabiego. Buriana. A 


swego stanowiska, lecz dopiero pó 
dalszem siadjum rokowań w 


Narady pełersbunskie odbyty się 25.g0 | sób 5 = 


| | WIEDEŃ. Uszędowo donoszą dnia , 2go 


Posel 4 niemiecki, bar. v. Mumm, , odwiedził 
wczoraj popołudniu przewodniczącego rosyj- f 
skiej delegacji pokojowej, Rakowskiego, W 06- | 
lu wyrażenia MU współczucia z powodu zama- | 
chu na prezesa ‘komisarjatu ludowego, Fenai Ay 


Berlin, 4 września. i 


"Hori isja do reformy wyborczej ` priiskiej b 
Izby panów rozpoczęła dziś. przed: południem SB 


a | om najwyższej Rady wojennej, 


| uż "Budapeszt, | wrz 
a Est" donosi z kół dobrze poin 


Jednakowoż Burian nte- opuści: z 


skiej, mianowicie wtedy, gdyby jego plany 


| rzeczywiście nie miały już żadnych szans 


= 


powodzenia. 
„Kanclerz Rzeszy hr. Hertling i sa. 


| = stanu. v. Hintze przybywają | w najbliż- | 
| szym czasie na decyduiące parddy, do Wie | 
| dola | ! 


| Wiedeń, 2 września. 


„Jako jego następcą wymieniają margraę. 


biegi P nren | 


„ll 
2 Wiedeń, 4 września. 
(Telegram W. A. T) i 


ki yar 1 bi ; i ia Karla Stefana 


. > A W. A. T.). 


© ka wild 


o m W. A. T.. 


„wybuchu składu amunicji zabi- 


tyh ostato przesalo ð 50 osób, a kilkaset ran. 
o nych. ze 


wywołaną została przez ageutów koalicji. 


1. Skład amunicji należał właściwie do rzą: 
la ukraińskiego, z którym austrjacko-węgien 
| skie władze wojskowe prowadziły pa 
w celu nabycia składów. - RA 
„| " Pozbawieni dachu umieszczeni zostali nar : 
Tro w przytułkachh a 
Komunikacja kolejowa, przerwana na kil l 
d kanaście godzin, zostala j już w calości przywró» 
„| cona. 
Mad „Życie w Odesie weszł ut na tory non. 
malno. 


mi m somada. 
; | - Waszyngton, 4 Sra 
a: n.e kad. si | 


ka armje, waletea wspólnie z koalicją, 


ki init (E 


| -Tekjo, 4 AA, = 
(CEJ W. A. T3. EE 


a Reutera. Donoszą urzędowo: 


przyjaciela 


A hl iti pij Mi i 


i | (Telegram W. A. T) 
| Ratyfikacja umów dopełniających de trak. 


„| ace brzeskiego przez komitet wykonawczy od . 
"była się wegzoraj wieczorem jednomyślni ~ 
dwóch wstrzymujących sią ód saa i > i 

Obecnych było 150 do 200 osóh ` w 

< Po ratyfikacji traktatów Trocki złożył sprz” - 
: wozdanie 0 położeniu na froncie, ni : i 
4 mijar je naogół jako pomyślne. - 


jw 
sprawie „pol- 


W f kotach parlamentarnych utrzymuje się E 
[a uporczywie pogłoska, że hr. Burian ustąpi za- 
| raz po ukończeniu rokowań w sprawie polskiej 
zh r. Herilingem i rządem warszawskim, . 


Pieres ministrów Hussarek odbył dzii 
konferencje a z prezesem Kola polskiego s” 
(Tertilem, 0 


- Berlin, 4 września, À 


pO Karol Stelan austrjacki koń- : 
CA w ME voya b. m. 58 lat. | 


Wiedeń; 4 września, | 


egraficzne donosi z Odesy: , 


z ka deer ludzi i. posówiało bez daka 
l sa | BA, bowiem ulice zniszczone zostały skutkiem 
E olbrzymiego « ciśnienia Pewietrza i pękających | 
i głanatów. ne a 
| _ Straty wynoszą a niewatpliwie kilkasot mi 
y | Bonów marek, E 
z Dotychczasowe śledztwo stwierdziło, że 
| katastca równie jak į niedawna w Kijowie, 


Moskwa, 4 wrzesnia. s 


„Rząd amerykański uznał Giechólówaków T 


- Trocki mianowany | został przewodnicz, 


> | dowadkącym ną wazy tki el , frontas n 


NID a. ża 


s "1 SEZ j dorio ae ee 
ORAU O RÓŻE palsiwowym 
(|. Powiea statysta powiedział: — Pokaż mi 
padżet państwa, a ja ci , ja 
- ono, rządzowem absolutnie, czy konstytucyjnie, 
zy rząd jego dba o siebie, czy o dobro narodu. 
Jeżeli w budżecie państwa przeważają Wy- 
Gadki na wojsko i na policję, jak było np. 
w carskiej Rosji, dowodzi to, że dobro narodu 

| Jest w niem na drugim planie. = = =o 
_ Jeżeli poważne są wydatki na oświatę, 
ma sprawy spoleczie i ekonomiczne, a więc 
na popieranie przemysłu i handlu, na komini- 
kację, widać stad, że rząd takiego państwa dba 
e dobrobyt narodu — czego np. w Rosji nie 
było i co stalo się estatecznie przyczyną upad- 

ku caratu. 3 


tylko siebie samą wyżywić mogla, ale także 
| stwa wyprodukować adołala. 


dego państwa wniosków podobnych  wysuu- 
wać nie można, z tej pwosiej przyczyny, 
że nie wszystkie dziedziny admiuistracji rząd 
nasz przejął w swoje ręce, że ma nieliczne woj- 
sko, nie zarządza 

wodnemi ani szesami, 
|, Ale bądź co bądź już z preliminarza bu. 
dżetowego na bieżące półrocze, widać, na o0 


masz rząd w warunkach, w jakich się znajduje, 
zwraca główną uwagę, w jakim kierunku usi- 


łuje pracować dla dobra młodego państwa, a 
równocześnie dla starego narodu. = 
'.- Największą pozycję w budżecie Królestwa 
Polskiego sianowią wydatki ministerjium wy- 
nań religijnych i oświecenia publicznego, cho- 
„ciaż mie dziala ono jeszcze w zakresie wyżnań 
religijnych, które do atrybucji jego dotychczas 
mie przeszły. Wydatki tego ministerjun w pól 
moczu bieżącem obliczono na 21,268,250 mk. 
Takiej sumy żąda ono na wydatki, połączona 
g rozwojem szkolnictwa narodowego, % SZerze- 
piem oświaty tak bardzo u nas zaniedbanej 
jedynie z powodu uoisku rosyjskiego. Dotych- 
= €za8 ministerjum to zdziałało już wiele, i jak 
zaznaczaliśmy nieraz, pracuje nieustannie nad 
sozwojem i postępem szkolnictwa, w miarę 
| funduszów i w miarę znajdowania sił nauczy- 
cielskich i pomocy ze strony społeczeństwa. 
Drugie miejsce pod względem wysokości 
kredytu zajmuje ministerjum sprawiedliwości, 
którego wydatki w półroczu bieżącem mają wy- 
mosić 11,951,288 mk. Takiej sumy wymaga głó- 
wnie wymiar sprawiedliwości, procesy karne 
å cywilne. 6 i i mot 
W warunkach obecnych na trzecie miejsce 
wysumęło się w budżecie ministerjum zdrowia 
publicznego, opieki społecznej i ochrony pracy. 
Ma ono w półroczu bieżącem wydać 6,767,369 
mk, na sprawy sanitarne, na opiekowaunie się 
sprawami społeczenemi i dobroczynnenii i dolą 
warstw pracujących. A gdy swój zakreślony 
program działalności p. minister, dr. Chodźk:, 
rozwinie w całej pełni, gdy będzie mógł go u 
pzeczywistnić, wydatki tego ministerium po- 
większą się kilkakrotnie. o: 
Czwarte miejsca w budżecie 
© misterjum spraw wewnętrmych z sumą 
5,371,184 mk. — stosunkowo bardzo małą, ze 
względu na mały dotychczas zakres działalno- 
- Piąte miejsce zajmuje komisja wojskowa 
g sumą 3,516,718 mik. — a więc niewielką. — 
Buma ta wzrośnie niepomiernie, gdy Polska 
posiądzie armię, jaką posiadać powiuna dla 
obrony swoich granie i potęgi. — > = 
|. Szóste miejsce zajmuje ministerjum skar- 
bu, 


wu małą, gdyż ministerjum niema jeszcze w 
swoim ręku skarbowości, a więc nakladania 
i ściągania podatków. ` | 


85 oł 3 ano, 
| St. KĘTRZYŃSKI. 


Terdnijofć I pry 


— maki tisaya w Paie. 


Historyków polskich doby obecnej można- 


| „by podzielić na dwie grupy, „Starych“, t L 
= grupę uczonych, którzy zaczęh swą dzialal- 


ność między r. 1870 a 1880, lub nie wiele pór 


' śniej, i „mlodych“, których karjera naukowa 


datuje się od r; „900 i później, „Starzy“ prze- 


to zwolna wycofują się już z szeregów czyn- 
nej armji, „mlodzi“ od niedawna w niej siu- 


ża, nosząc swą marszałkowską buławę w tor- 


mistrze. Między jedną grupą, a drugą jest 
przedział lat prawie dwudziestu, vacuum nie- 
zapełnione pośrednim ogniwem. Do pierw- 
szych należą seniorowie naszej nauki, Tad. 
Wojciechowski i Lud. Kubala ws Lwowie, St. 
' Smolka i Wince. Zakrzewski w Krakowie. 
Młodsi od nich bądź wiekiem bądź pracą są B. 


- Ulanowski, M. Bobrzyński, A, Sokołowski, X. 
"W. Chotkowski, Fr. Papóe, X. J. Fijałek w Kra- 
'kowie, O. Balzer, Al. Semkowiez, Wł, Abra- 


ham, L. Finkel, Br. Dembiński, A. Prochaska 
wo Lwowie, wreszcie Wi, Smoleński, T, Wierz- 


-bowski, A. Kraushar i A. Parczewski w War- | 


sławie. Zaczęli, działać albo przed r. 1880, 
© albo też nie długo potem. Nie ma potrzeby 
wymieniać ich prac, ich zasług, ni oceniać war- 


ości wydanego trudu. Sławę swą i wawrzyn 


- . zasług dzielą z liczniejszą rzeszą tych, którzy | | 
© dnia dzisiejszego nie doczekali. Między nimi 

- jednak i „młodymi” niema pośredniego ogni- 

| mm, któreby ten zastęp naszych historyków wią- 


jeszcze kolejami, drogami. 


ajmuje mi- 


a mianowicie z sumą 3,583,065 mk, — za0- 


-nów spowodowało powszechnie 


AEA 0 M 


z 


mein 


| porywały cele i zadana. Nakoniec i fatalność 


"dej linji cyfry przerażające, 


| zało w jedną harmonijną całość, Dlaczego jest 


banowakiego, L. Boratyńskiego. A. 
Krelowskiego i paru lunyh. 


rjum rolnictwa i dóbr koronnych £ sumą za- 
ledwie 2,421,249 mik. Z sumy ! 
państwowych, czyli że na popieranie spraw 
rolniczych pozostaną mu zaledwie niespełna 
dwa miljony. Zaiste suma to zamała w kraju 


„nojniczym, w którym rolnictwo jest bardzo za- 


niedbane, w którym należy pracować bardzo 
nad postępem gospodarczym, aby Polska nie- 
nieco na wywóz a więc na wzbogącenie pań- 

Ôsme miejsce zajmuje departament sta- 
nu z sumą 1,427,413 mk., z której 1,130,007 mk, 
przeznaczono na utrzymanie placówek naszych 

Ministerjum przemysłu i handlu jest ko- 
pciuszkiem w budżecie z sumą zaledwie 
853,100 mk. wydatków w ciągu półrocza; 

Pierwszy preliminars budżetowy naszego 
rządu nie daje przecież dokładnego pojęcia o 
gospodarce rządowej. S4 w nim braki.. 

Tak np. w objaśnieniach powiedziano, że 
wykazany w budżecie prezydjum Rady mini- 
strów wydatek na wydawnioówa w sumie 
133,080 mk. oznacza koszty wydawnictwa „M - 
nitora Polskiego". W naszych warunkach wy- 
dawniczych jest to wydatek bardzo pokaźny, 
gdy zważymy mały fonmat organu rządowego, 
brak w nim kosztownych telegramów i kores- 
pondencyj i informacyj własnych, który to brak 
pomiędzy innemi sprawia, że „Memkłor” jest 
mało poczytny, | 7 r 

Ale przecież on się rozchodzi, ma prenu- 
meratorów, sprzedaż pojedyńczą, ma płatne 
ogłoszenia, a więć obok wydatków, także i do- 
chody, które w budżecie powinny. być ująwnio- 
no, gdy wykazano koszty wydawnictwa, Czyż- 
by o tem zapomniano? 
` -Tak samo napróźno szukamy w prelimina- 
rza budżetowym informacji, ile kosztuje u- 
trzywnanie drukarni państwowej (jednej z więk- 


szych obecnie w Warszawie) i ile ona przynosi 


dochodu, dostarczając rządowi druków. 
-, Drukamia ta nie jest przecież przedsię 


"biorstwem prywatnem. A ministerja na druki 


im potrzebne wykazują w preliminarzu wyda- 
tek bardze poważny. O B.B. 


„Organizacja opieki pań. dziećmi . 


| Książka d-ra Szenajcha, napisana pod ty- 
tutem powyższym *) do użytku lekarzy, działa- 
czy społecznych, urzędników państwowych i 


gamorządnych, jest wielce ciekawą i treściwą, 


polskich, oraz wskazanie gpoleczeńsiwu Śnod- 
ków ku poprawie strasznych warunków wy- 


toczyć ze statystyki, że śmierialiość w rodzi- 


nach robotniczych wynosi przeciętnie 35%, do- 
50%, śe wśród proletarjatu warszawskiego 
każde Gte dziecko jest chore na gruźlicę i że 
na 100 nieślubnych dzieci umieralo podczas 
wojny z górą 61. Słowem, otrzymujemy na ca- 
których nie cena 
wcale Europa zachodnia. | | 
O Zmniejszyła się równolegle podczas wojny 
kiczba urodzeń, 60 razem z wielką liczbą sko- 
| snaczne 
zmniejszenie się naturalnego przyrostu ludmo- 
ści w Król Polskięm, które, jak wiadomo, do 
ostainich czasów wykazywało, dzięki dużej pło- 


o) Władysław Szenajch. „Zasady organizacji 
opieki nad dziećmi". Warszawa, 1918. Wydawnie- 
two referenta hygjeny apolecznej dziecka, str. 134. 


tak, trudno sądzić. Niewątpliwie czasy były 


ciężkie, prądy polityczne, społeczne i filozo- 


liczne historji wrogie, ludzi inne pociągały i 
zawisła nad tem, nielicznem w istocie, pokole- 
niem pośredniem *), śmierć zmiotlą wielu, że 
tu wymienię tylko W. Czermaka, taką znako- 
mitość jak K. Potkańskiego, i nieodżałowanego 
St. Krzyżanowskiego, męża dziwnie wysokiej 
kultury historycznej, który mógł i chciał być 
między „starymi“ i „młodymi“, Stąd płynie 
też nienormalny może stosunek tych dwu u 
grupowań. Kiedy „starzy coraz to bardziej 


ustępują, „młodzi“ w znacznej części nie prze- 


kroczyli jeszcze granicy, znaczącej zupelny, u- 
kończony rozwój. Jeszcze nie są przygotowani 


"do spadku, niezwykle chlubnego, ale pełnego 
„ciężkich obowiązków. Do spadku po dziadach. 
_Bo stosunek wzajemny jest stosunkiem dziadą 


de wnuka, pełen miłości i troskliwości z jed- 
nej, a czci ż drugiej strony, brak mu jednak te- 
go bezpośredniego obopólnego zrozumienia i 
wyrozumienia, które może dać tylko ojciec sy- 


nowi, nigdy zaś dziad wnukowi. Stąd jedni 


są bez „synów“, drugim zaś brak „ojeów”, stąd 
niemo między nimi tej idealnej lączności, tej 


sukcesji myśli i tej koleżności i ciągłości pra- 
-¢y, które są nieodzownym warunkiem normal- 


nego rozwoju i prawidłowego postępu. 
| Koło r. 1895 zaczął zmieniać się nastrój 
naszego społeczeństwa. Historja zajmuje znów 


żywiej umysły, — powieść Sienkiewicza z jed- 
nej, prądy polityczne z drugiej strony na to 


; ~ 


~e) Do łego „pośredniego" pokolenia saliczył- 
bym. S. Askenazego, J. Korzeniowskiego, J. Ko- 


Chmiela, K. 


PE PP EENE Gzwartokń, 5 wrze 
tej należy stracić 


ś: 


ia 1918 B : | 


dmości, jeden z większych 
pod tym względem poprawę, wywolaną dora- 
énis konięcznością uaradzenia grożącamu nie- 
bezpieczeństwu od chorób i głodu, zawdzięcza. 
my wojnie, Zarządy miast, Rady opiekuńcze i 
Komitety obywatelskie zaopiekowały się ener- 
gicznie pomocą dla rodzących i noworodków, 
apieką nad niemowiętami, nad dziećmi i hore- 
mi i nad stanem zdrowotnym w szkwiach Pudo- 
wych. Już sama śmiertelność niemowląt spadła 
dzięki temu w ostatnim roku z 40% do 16%. 
W książce, która może służyć jako mmako- 
mity podręcznik i niezbędny informator dla o- 
sób, zamierzających poświęcić się pracy çi- 
kiej a owounej na polu opieki społecznej, aw 
tor z wielkiem zamiłowaniem i gruntowną 
znajomością rzeczy projektuje w nowobudują: 
oem się państwie opiekę nad dziećmi, nałoży- 
cie ugruntowaną, jednolicie i planowo przepro- 
wadzoną. Fundusze opierać się winny na sta- 
łym budżecie, obciążającym z wpływów podał- 
kowych, zarządy miast, gmin i powiatów, oraz 
kasę państwową. Wykwaliiikowany personel 
opiekuńczy latwo Przygołować dla wszelkiego 
nodzaju zakładów i iastytucyj opiekuńczych. 
Dla zapoczątkowania należytej organizacji wy- 
starczają narazie zasady, podział pracy i pian 
działania, ustalone przez regulaminy Rady 
głównej opiekuńczej. i 
Szenażch, świ y znawca odnośnych sto- 
sunków u nag i w „uropie zachodniej, bliżej 
opisuje i analizuje wszelkie pro i contra róż 
norodirych środków opieki i pomocy, zaczer- 
paiętych obficie z wzorów urządzeń zagranicz 
nych i zastosowanych do nas lub mogących być 
zastogó wanemi u nas w kraju, omawia zarówno 
rzeczy pożyteczne i wypróbowane, jak mniej 
praktyczne lub szkodliwe. Z każdej niemal 
stronicy promienieje gorące przywiązanie do 
przedmiotu, miłóść do dziatwy, zwłaszcza do 
dziatwy upośledzonej, do dzieci niedoli, dzieci 
ulicy, dzieci niczyich, dzieci nieślubnych, sie- 
rot, opuszczonych i występnych, a przede- 
wszystkiem wiara w Świetną przyszłość i po- 
myólność młodszych pokoleń nowej Ojczyzny. 
aa Dr. H. Higier. 


ar o ofensywie Kiereiskieyo, 
Kartki s pamiętnika Mikołaja IL. 


Dzienniki bolszewickie w Moskwie ogla- 
szają dalszy ciąg pamiętników cara Mikołaja 
IL Zapiski te pochodzą z lipca 1917 r. z cza» 
sów t. zw. ofensywy Kerenskiego, kiedy to 
wojska rosyjskie po raz ostatni przystąpiły do 
na szeroką skalę zakrojonej próby przełamania 
frontu koło Tarnopola. Car notuje: 

Poniedziałek, 2 lipca. Stosunkowo chio 
dnie jednak nadeszła dobra wieść o mazpoczy= 
mającej się ofensywie na froncie południowo- 
zachodnim. W kierunku na Złoczów wojska 
nasze, po dwudniowem przygotowaniu działo- 


wem, przelamały pozycje nieptzyjaciełskie, 
pojmały 170 oficerów i 10.000 żołnierzy, ado- 
były 6 dział i 24 karabiny maszynowe, Dzięki 
Ci, Boże! Zupełnie inaczej poczułem się, gdy 
nadeszła ta radosna wiadomośćl 
Poniedziałek, 9 lipca. Wspaniały dzień. 
Nasz dobry komendant, pułk. Kombliński, pro- 
sił mnie w obecności obcych, abym nie poda- 


Czyniłem to kilkakrotnie, ale mi nie odpowia- 
dali, Uczyłem się z Aleksym (carewiczem) ge- 
afji. Wieczorem dokończyłem lektury „Bra: 
biego Monte Christo“. 

Środa, 18 lipca. Cały ranek padał deszcz. 
Dopiero koło godz. 2 pogoda nieco się popra- 


wpływały. Zaczęto znów w historji szukać tra- 
dycyj dla życia narodowego, dla nawiązania 
niei związku między teraźniejszością a prze- 
szłością, zaczęto wreszcie odczuwać silnie po- 
trzebę poglębienia tego łożyska naukowego, 
które wyżźłobiła generacja „starych“. Po pom- 
nikowych wydawnictwach A. Bielowskiego i 
W. Kętrzyńskiego, Fr. Piekosińskiego i B, U- 
lanowskiego, A. Lewickiego i W. Zakrzewskie- 
go, Ad. Pawińskiego i Al, Jabłonowskiego, od- 
czuwamo, że należy z tego dokonanego trudu 
skorzystać, tem więcej, że wiele ze „starych“, 
pogrążonych w wydawniczej pracy, było «mur 
szonych swą produkcję na polu pracy konstruk» 
cyjnej ograniczyć, bądź zarzucić, Na polu więe 
pracy naukowej, użyźnionem potem „starych”, 
stanęli do pracy „młodsi”, 

Zastęp ich jest duży i liczny, siły są mię 
dug nimi pierwszorzędne. Uniwersytet kwow- 
ski zwłaszcza żywą rozwinął dzialałność, S$. 
Askenazy tworzy tam swą szkołę, a z niej wy- 
chodzi cały szereg młodych uczonych, między 
którymi jest kilka nazwisk całkiem świetnych 
i dużych nadziei. Wogóle dzieje najnowsze, 
XVIII i XIX w. pociągają prze ważną ilość 
mlodych, — ruch w tym kierunku wybuchł 


żywiołowo, jako rzeczywista potrzeba, jako 


wypełnienie dezyderatu i naukowego i naro- 
dowego. Mamy tu więc bardzo zdolnego i spo- 
sobnego do szerszych koncsptyj Wł. Konop- 
czyńskiego, głębokiego i poważnego M. Lore- 
ta, dużej wiedzy i pracowitości W, Tokarza, 
dalej tak znanych i cenionych, jak W. A. De- 
wonkowski, E. Kipa, J. Kucharzewski, K. M. 
Morawski, J. Mościcki, Br. Pawłowski, A. Skal- 
kowaki, A. Śliwiński i wielu wielu innych. 
Najwszechstronniejszy z pośród  „nowożytni- 
ków“, najglębszy, najżywszy jako umysłowość, 
to niewątpliwie M. Handelsman, któru ~~ 


przyrostów. Pewną 


wał oficerom ręki i nie pozdrawiał strzelców. 


: 
| 


"dawcę J. Siemieńskiego, 


Wy KDE 
burgu przyszło w tych dniach do rozruchów £ 
strzelania na ulicach. (Nieudała rewolta bols 
szewieka w dn. 18, 17 i 18 lipca). Z Kronsztar 
du przybyło do Petersburga wielu żołnierzy, 
aby wziać udział w walce przeciw rządowi pro- 
wizorycznemu. Zupełne zamieszanie. Gdzież są 
kadzie, którzy wezmą ster tego ruchu w ręce 
i położą kres zamieszkom i malewowi krwi$ 
Korzenie zła leżą w jednym tylko Petersburgu 
mie w calej Rosji. ; 

Czwartek, 19 lipca. Szczęśliwie w Peters 
burgu znaczna liczba wojsk pozostaje wierną 
swemu obowiązkowi i przywraca porządek, 
Prześliczna pogoda, 

Sobota, 21 lipca. Pigkny, ciepły dzień. Bye 
łem w parku z Tatjaną. Zarówno wczoraj, jak 
i dziś straże z 1 i 4 pułku strzelców pełniły 
swą służbę poprawnie i nie odbywały patroj 
podczaz naszej przechadzki w parku. W rzą» 
dzie zaszły zmieny. Ks. Lwow ustępił, Keren- 
ski zesłanie prezydeniem ministrów, zalrzye 
mając równocześnie kierownictwo ministerjuza 
wojny, marynarki i handlu, Ten człowiek jest 
stanowczo na swojem miejscu w obecnej ch wi- 
li; im większą ma on wiadzę w swem ręku 
żem lepiej. l 
Wiorek, 24 lipca. Rano wyszedłem z Ales 
ksym na spacer. Wracając dowiedziałem się 
a przybyciu Kerenuskiego. W rozmowie WSpOMa 
nial on o prawdopodobieństwie naszego wyja- 
gdu na południe, ze względu na to, iż Carskie 
Sioło jest za blisko niespokojnej stolicy. Ponie- 
waż to imieniny Olgi, poszedłem na nabożeń: 
stwo. Po śniadaniu pracowałem. Czytałem 
trzecią część trylogji Mereżkowskiego: „Piota”” 
(trylogja: „Juljan Apostata", „Lionardo da 
Vinci" i „Piotr i Aleksy"). Dobrze napisana 
pozostawia jednak przykre wrażenia. K 
Czwartek, 27 lipca. Od ostatnich dni złe 
wiadomości z frontu połuduiowo-zaciodniego, 
Po naszej ołensywie koło Halicza wiele odziae 
łów, przepojonych wstręćnemi ideami delety» 
gtyczieani, nietylko nie posłuchało rozkazu 
pójścia do ataku, ale nawet w kilku miejscach, 
bez szczególniejszego nacisku ze strony mies 
przyjaciela, podjęło odwrót, Tę koanmystnę 
chwilę wyzyskali Niemcy i Austrjacy i dokona 
li przelamania frontu w południowo-wschod= 
miej Galicji, wskutek czego cały front galicyje 
aki począł się cofać. Hańba i rodpacz. Wreszcie 
dzisiaj oświadczył rząd prowizoryczny, ih 
przywraca się na ironcie karę śmierci na zdraju 
ców. Oby to zarządzenie nie było tylko spóźnio» 


mal 


TPP PPPE ROPOŃ TZN 


a rasgjęka, czy po polsku? 


W kołach niemieckich powstała niedawna 
myśl wprowadzenia w szkołach we wschode 
nich prowincjach pruskich jako drugiego 
skiego. | | 
Projekt ten zwala w „Germanii“ ano 
mimowy autor, uważając za rzecz o wiele ko- 
rzystniejszą zaprowadzenie języka polskiega 
zamiast rosyjskiego, Podnosi on wielkie zna- 
czenie, jakie Polska będzie miala po wojnie, 
przyznaje prawdziwość fakdu, że na ogrom» 
mych przestrzeniach Litwy i Rusi po polsku 
się mówi i rozumie, i przytacza zdanie uezo- 
mego francuskiego Lessepsa, który twierdził 
przed dziesiątkami lał, że Warszawa sianie 
się w przyszłości najważniejszym punktem 
handiowym między Wachodem a Zachodem, 


cząwszy od wieków średnich, gdzie dał kilka 
prac bardzo cennych, przerzucał się następnie 
do czasów najnowszych, do Napoleona, by % 
ostatnich latach znów do wieków średnich 
powrócić, Ze Lwowa wyszli też liczni uce 
niowie O. Balzers, z pośród których wymie 
nić można tak znakomiłą i ogólnie canioną sie 
łę, jak Wł. Semkowicz, niezwykle pracowitego 
i płodnego P. Dabkowskiego, świetnego wy*: 

, ©. Barwiński, O. 
Górka, A. Szelągowski, M, Schorr, M. Balaban, 
dopelniają listę wybitniejszych których wy- 
dał uniwersytet lwowski. Kraków daje nam 
cały szereg uczonych, pracujących przeważnie 
w zakresie wieków średnich, Jest tam wiel: 
kiej miary uczony, umysł żywy i wszechstron: 
ny, St. Kutrzeba, jest taka powaga jak Fr. Bu- 
jak, żywy i ruchliwy W. Sobieski, dalej cenie- 
ni historycy sztuki, jak F. Kopera, J. Paga- 
czewski i d. Kieczkowski, pracowity i zdolny, 
badacz dziejów Krakowa jak J. Ptaśnik, a za 
nimi cały szereg już dobrze znanych i cenio- 
nych badaczy, jak M. Gumowski, O. Halecki, 
W. Kamieniecki, L. Kolankowski, M. Łodyń- 
ski, St. Zachorowski, wreszcie St. Zakrzewski, 
siła pierwszorzędna, umysł subtelny, niezwy* 
kłej bystrości i przenikliwości, Nie wymie= 
niam bardzo licznych najmłodszych, których 
pierwsze prace rokują dobrze o przyszłości. 
Wyliczyłem tu tylko czterdzieści nazwisk, ale 
liczbę tę możnaby łatwo potroić, a znaleźlibyś: 
my między nimi jeszcze cały szereg poważnych 
całkiem sił naukowych. Jest to więc jak na 
dotychczasówe wasze stasunki narodowe ilość 


(D. e. a.). 


bardzo poważna. 


"My tau 
© stosunek Ishy do raða, 


i 
b 


Radzie Stanu w sprawie stosunku ich w chwili 
| „obecnej wobec rządu, Między innemi przyjął 
marszałek prezesa Klubu międzypartyjnego, p. 


Świeżyńskiego, oraz p. Simona i hr. Rostwo- 


i przedwczesnem byłoby dotykać tej sprawy, 


| Natomiast pewnem było już wczoraj, że | 
'na najbliższem posiedzeniu grupa pasywistycz- | ników i kaligrafów (w gmachu raen mla We 
| dzialu I-go), godz. 6 wiecz. 


| jaa wystąpi z wnioskiem nagłym w sprawią TO 
ty z dnia 29 kwietnia, 


PG które odbędzie w przyszly wtorek, tjd | 


j | Dziś w salonach p. marszałka odbędzie się | 


przyjęcie i niewątpliwie przy herbacie polity- 


«cznej wyjaśni się dokładniej linja, jaką zaj- | społecznej i ochrony pracy, 


| Radzie Stanu znany naszym Czytelnikom pro- 
| jekt ustawy kas chorych, pragnie słusznie 
| spopularysować tę sprawę w najszerszych ko- | 
| łach społeczeństwa, w przekonaniu, żę pań- 
| stwo polskie winno jaknajrychiej stworzyć ka- 
| sy chorych na wzór zagranicy, aby warstwom 

| pracującym dać dowód, że nie będą u nas za- 
| uiedbane, żę naród i rząd polski dbają 0: dolę 
| pracownika polskiego. 


mie Rada Stanu wobec rządu. 
! W każdym razie wniosek Koła międzypan 
iyjnego wnosi w chwilę obecną pewne podnie- 
„cenie. Kola aktywistyczne czynią ze swej stro- 
my starania, by wobec tendencji pasywistów 
(zająć Stanowisko, odpowiadające ich dotychr 
|zasowej, zasadniczej linji politycznej, 


Posiedzenie komisji budżetowej, 


preliminarza państwa polskiego. Dyskusję w 


„połączeniu m preliminarzem gubernatorstwa 


„warszawskiego, gdyż lubelskie "prowadzi go- | 


Bpodarkę na innych podstawach, 
Po przeprowadzeniu dyskusji ogólnej, po- 


członków komisji, jako O w > 
nastepujący: 

|- Budżety Rady Regencyjnej, Rady Stann, 
prezydjum Rady ministrów i komisji urzędni- 
czej objął do zreferowania p. Henryk Radzi- 


szewski; budżet departamentu Stanu p. Józef | 


"Targowski, komisję wojskewą p. Michał Lem- 
picki, minisierjum spraw wewnętrznych p. YAB 


gmunt Leszczyński, ministerjum skarbu p. Wł. 


Zawadzki, ministerjum zdrowia publ, opieki 


- społ. i ochrony pracy pp. Józet Natanson i An- | 


drzej Wierzbicki, ministerjum ` sprawiedliwo- 
„ści p. St. Libicki i Eust. Korwin-Szymanowski, 
ministerjum wyznań rel. i oświecenie publicz- 
mego pp. Metjan Grotowski, Józef. Targowski, 
Stefan Bądzyński i St, Libicki, ministerjum 
rolnictwa i dóbr koronnych p. Marjan Kinior- 
(ski, ministerjum przemysłu i handli * wreszcie 
, R Andrzej Wierzbicki, 


Posiedzenia komisyjne. 

8. Dziś o godz. 4-ej po południu w sali komi- 
'syjnej Rady Stanu odbędzie się posiedzenie 
komisji sejmowej. Porządek dzienny przewi- 
„duje dyskusję nad paragrafami, zawariemi w 
I i II rozdziale ustawy o sejmie. 


| Jujo o godz, 2-ej po pol, w sali minister- 
jalnej Rady Stanu odbędzie się posiedzenie. 


komisji zdrowia, poświęcone głównie ustawie 
» szczepieniu ochronnem ospy. : 
Posiedzenie komisji administracyjnej -od 


będzie się w piątek. od godz. 10-ej rano. Na 
porządku dziennym referat o projekcie usta- 


wy o ustroju administracyjnym „kraju. 
a _ Posiedzenie komisji wojskowej naznaczo- 
me zostalo na sobotę, godz. 10 rano, w sali 
„Tow. kred. ziemskiego. Na porządku dzien- 


nym dalsze obr ady nad projektem ustawy woj- 
a: | 


"Petycje bez końca, 


Od pewnego czasu kancelaria Rady Stanu 
„zalewana jest najrozmaliszemi petycjami. Ka- 
'żdodzienna poczią przynosi ich całe pliki. Naj- 
częściej z odległej prowincji, najrozmaitsi lu- 
dzie żądają spełnienia żądań w sprawach nie 
leżących w kompetencji Rady Stanu. Znajdu- 
- jemy więc w nich żądania wystawienia pa- 

- szportów, rozmaite sprawy prywatne i t. p. 
— - Czas najwyższy, aby potok tych pełycyj zmniej- 


| szył się, zwłaszcza że petycje w sprawach nie 


„leżący: ch w kompetencji Rady Stanu nie > mogą 
rzecz > odnieść skutków. 


L, pemen pon e ee 


Marszałek, p. Pułaski, konterował wczoraj J 
| |s przedstawicielami ugrupowań politycznych w | 


Kalendarzyk. i; 


- 1732 r. Carowa Ksiarzyna IT ogłosiła manifest 


| o zajęciu ziem polskich z I rozbioru. | 
1914 r. Zaprzysiężenie I P> strzelców pol 

| skich w Kieloach. | 

powskiego. Treść konferencji jest poufna i ii 


e. Dziś Wawrzyńca Just |. 
l dutro Zacharjasza Pr. 


- Zebrania: Sesja mistrzów zgromadzenia lakier. 


Zebranie czionków chóru „Haria“ w sprawie 


8 wiech 


- Zebranie Twa a nłbawój (Żórawia 2. godz, 


Za IR 


T taya. 
_Ministerjum zdrowia publicznego, : opieki 
przedstąwiwszy 


Wozóraj minister dr. Chodźko PoE 


"Wczoraj odbyło się posi iedżenio rois 3 przedstawicieli prasy na konferencję, aby, wy- 


KĘ - | jaśnić im cel i znaczenie kas chorych, oraz za- 
| finansowo - - budżetowej, na którem przystąpia | poznać z zasadami projektu paid | 


'mo do wstępnego rozpatrywania budżetowego | 


Sprawę reierował szel wydziału kas dho- 


| rych, główny redaktor projektu prawa o nich, 
tej sprawie zagaił przewodniczący p. Henryk | 
„Radziszewski, zaznaczając, że preliminarz ten | 
„obejmuje tylko częściowo budżet państwa poł | 
skiego, którego całokształtu szukać należy w w | 


p. Turowicz. 
Zaczął od wyjaśnienia 


© znaczeniu kas chorych, 


Ubezpieczenia społeczne na wypadek cho- | 
roby, kaletwa, śmierci, niezdolności do pracy, . 


które w calej ząchodniej Europie rozwijają się 


bardzo i nad kiópemi państwa roztoczyły sze 
| roką opiekę prawną, powstały wszędzie jako 
organizacje samopomocy, jako rezultat zrożuż 
„stanowiono, celem dokładnego opracowania | 


materjału ogólnikowego, jaki dostarcza wyda- | 


mienią doniosłości ubezpieczeń przez samo 


społeczeństwo. To też dziś ubezpieczenia te 


(NY przez rząd preliminarz budżetu państwowe» | Qomują na Zachodzie miljony pracowników 


go, podzielić poszczególne działy tegoż między | wwotności społeczeństw, zdolności do pracy i do- 


- brobytu dzięki in — podniósł się znacznie. 


i posiadają miljonowe kapitały, a poziom dro- 


W Królestwie Polskiem, dzięki warunkom 


bytu politycznego społeczeństwa, © jakiekols | 
wiek szerszej inicjatywie społecznej nie mo- 
| gło być mowy. To też i ruch ubezpieczeniowy. 
| w formie samopomocy rozwijać się nie mógł. 
Jedynemi przed wojną instytucjami, które za. 
| bezpieczaty robotnikom pomoc na wypadek 
choroby, były t zw. Kasy brackie w przemy 


śle górni. oraz Kasy fabi bulało- | . 
gór czym, raz Rasy iabryczne, ambula ło do wiada 


rja i szpitale, organizowane przez poszczegól. 
ne fabryki. Próbą ułomną uregulowania pomo- 


cy na wypadek choroby, przynajmniej w wąs- | 


kich ramach potrzeb robotników fabrycznych, 


roku. Lew Prawo to nie zostało w całej rowciąe 


głości urzeczywistnione, wojna zaś i katastrofa, 
której uległ cały nasz przemysł więc take „| 


tycznie sprowadziły prawie do zera dzialal. 
tego prawa. 


rząd polski przystąpił niezwłocznie do Oprac0= 
wania projektu ustawy o obowiązkowem ubeze 
pieczeniu na wypadek choroby. = 


pod wieloma względami, Wtedy, kiedy w Niem- 


budowlanych i kooperacyjne, projekt rządu 


typ, który okazał się w praktycó najżywotniej- 


lekarstwami i t. p. | 
Co P. Turowicz: mówił o Pa 


zasadach projektu ustawy, 


znają dokładnie czytelnicy nasi z trzech arty- 
kułów o niej, pomieszczonych w drugiej. Jpolo- 
wie sierpnia r. b., Zaraz po przyjęciu jej pex 


Radę ministrów. 
„Wywiązała się krótka dyskusja, w r czasie 
skich przyznali, - że polskie prawo o kasach 


woływania lekarzy, jakię powsławały zagrami. 


«4, że wogóle wybrano najlepszy typ kas, któ- 


ry w państwach ościennych dał dobre wyniki. 


było prawo rosyjskie z dn. 24/VI (6/VII) 1912. 


Wobec słabego rozwoju iniejatywy AR $ 
nej w zakresie ubezpieczeń z jednej strony, a 
coraz bardziej pogarszającego się stanu zdro- | 
wotności szerokich mas ludności, z drugiej, 


Wzorując się na ubezpieczeniach obowiąz. i 
kowych Niemiec, projekt ustawy, opracowańiej 
przez rząd polski, odbiega przecież od nich- 


czech istnieje obok 2 typów kas dobrowolnych 
i specjalnych górniczych — 5 typów ubezpie- 
czeń obowiązkowych, a mianowicie: gminne, |. 
kasy chorych miejscowe, fabryczne, robotników 


polskiego przewiduje dla kas chorych typ je | 
dnolity większych terytorjalnych kas chorych, 


szym i został wprowadzony w krajach innych. 
Typ ten ma ię wyższość nad kasami matemi. 
zawodowami, że skupia wszystkiech pracowni- 
ków danej miejscowości i ma możność — "przy 
niższych kosztach administracyjnych — zape- - 
wniać większą pomoc chorym, | 
większą ilością tekarzy - owce tańszemi | 


rozporządzać | 


Której przedstawiciele redakcyj pism lekar- 


chorych zapobiega nieporozumieniom c0 do po- 


nagrodę. za „pracę naukową 
- Niestety, w. naszych kołach. „przemysłowych. dm i i 
istnieją jeszcze. pewne watpliwosci. Ustang D 
aan ZN rychło po Mirowadzełię „galez i 2 


| _Bawartok 5wrseśnia Disa RARE 


| tylnie mime miie i L i 1 


Ministerium 


rózporządzającej funduszami publicznemi, a 


Urzędy komisarzy rządowych s4 dwojakie: 


lz. | 1) urzędy komisarzy przy Radzie głównej apie 
godz. | kuńczej i 2) komisarzy przy Radąch opiekuń- 


czych prowincjonalnych. 


chorych, 


: ustawy w życie tat, jek się tą afalo np. w Niem- 33 
A eech, gdzie przemysłowcy przekonali się, że ; 
| składki, płacone przez nich do kasy | 
| nie obciążają przedsiębiorstw. tak, jak się im | 
| pierwotnie zdawało, że przeciwnie, Po stwo- Je 
| rzeniu kas chorych. amóżcniić. pracują intensy- E 
waiej, 
Rocznice, Dnia 5 wrzesnia 1725 = Król Lodwik | | S Ę 
| XV zaślubił Marję Leszczyńską. 


| żonych: kilku zapisami 
rowie publicznego, opieki | 
< | społecznej i ochrony pracy opracowało spe- 
cjalny regulamin, mający na celu unormowa- | 
nie stosunku swego do Rady głównej opie- | 
| kuńczej, 


| jednocześnie ustanowiło specjalne urzędy ko- | 
| misarzy K.-P. rządu „przy organizacji Rad o 
| | z: 

F Po ewentualnem przyjęciu nagłości tego | wznowienia działalności (gmach REG & | piekuńczy 
"wniosku marszałek odroczy merytorycznie roze | 


| prawy nad wnioskiem do posiedzenia następ- | 8 wiecz.. 


| miejsce pp. J. Steckiego, 


drugi olaf. zostal przez PP. Jó 
Budnych w kwocie 100,000 


Zapis 


| zb nosi on nazwę łunduszu Haeg A 


. P. Tosińskiego, skadający 
W pow. Lubartowskim, 


się 2.6 mórg i inwentarza i kapitałów, obciąa 


mniejszemi i dożywe 
lniczą, 

ciem, przeznaczony jest na szkołę ro 

i Boka 0wioBb zapisy te przyjąć, pp. Nikos 

demowi i Józefatowi Budmym podziękować za 

hojną ofiarę, zaś dokonanie formalności kos 


| niecznych, wwiązanych z przyjęciem zapisów 


jako instytucji pamocy społecznej, | 


pp. Budnych i p. G. Tosińskiego powierzy p 
Janowi Kowerskiemu. » a » 


onków eks zytury 
ie ię R p. Jul. hr. Tarnowa 


skiego i J. Targowskiego, wybrano pp. Jul 
Florkowskiego, Jana Kowerskiego i Jul. Zda- 


| nowskiego. . 


Urząd komisarzy K.-P. rządu przy R. 6.0. | 


według brzmienia: regulaminu ministerjum 


zdrowia publicz. op. społeczn. i ochr. pracy 
| ma na celu „utrzymanie ścisłego i i stałego kon- | 
| taktu pomiędzy działalnością R. G. O. a dzia» | 
| łąlnością ministerjum; 
rządowych prowincjonalnych przy Radach oœ 
| piekuńczych miejscowych są rstanowione, jak 


urzędy. zaś komisarzy 


głogi regulamin ministerjalny, „w celu koordy- 
nowania działalności miejsoowych Rad opie- 


ikuńczych z akcją ratowniczą innych iustytucyj A | 
i publicznych i organizacyj społecznych, jak rów- 


nież kontroli ich działalności". 


„Komisarz nządowy. danej: instytucji z tytn 


łu swej nominacji uczestniczy w posiedzeniach 


władz tej instytucii, jak również w zjazdacii, | 
zwoływanych przez daną instytucję, w głosowa- 
niach jednak udziału nie bierze. i 
"Komisarz: rządowy komunikuje instytucji 


wszelkie decyzje i zlecenia ministecjun, doty- 


instytucje. 


> Po zatwierdzeniu kosztorysu dodatko- 
'wych robót w szkole w Popowie, zwrotnego 
wydatku na parę koni, potrzebnych przy tejże 
budowie, omýwiono cały szereg spraw. We 

wyiętrznych. 
= Przelew szystkiem wobec - stałego prze- 


: chodzenia. ziemi w ręce niepowołane i obce; 
'na wniosek p. A. Skarzyńskiego i B. Wygar 
„nowskiego postanowiono utworzyć spisy ©. 


sób, . trudniących się pośrednictwem w takich 


| tranzakojach i spisy osób, które takie trane 


zakcje zawarły i- spisy te możliwie szybko ko 
munikować miejscowym organizacjom zie» 


„miańskim, dążąc do zupełnego porozumienią 


się w tej sprawie wszystkich działających 
organizacyj rolniczych. 

Do Rady rolniczej przy ministerjum rək 
nietwa wybrano na członków pp. Z. Chrzanow= 


| skiego, W. Grabskiego, M. Kiniorskiego i hr. 


czące działalności į finansów instytucyji; w tym | 
celu zażnajamia się z biurowością, rachuuko- | 
- | wością, kontrolą i pracami instytucji zarówim | 
"w centrali, jak i w oddziałach, tudzież zwiedza” 
zakłady, prowadzone i subsydjowane przez te 


R. G. 0. składa do ministerjum zdrowia | 


publ, op. społeczn. i ochr. pracy przez komi- 
| sama K.-P. rządu sprawozdania miesięczne z 


dzialalności swych instytucyj, oraz z sum: WY. 


datkowanych. 


Miejscowe Rady opiekuńcze winy dorę* 
"czyć  komisarzom rządowym odpisy sprawo- 
zdań miesięcznych i działalności instytucyj i 2 
wydatkowania sum zapomogowych, sprawo- | 
zdań, składanych przez miejpoowè Rady opie- + 
„kitńcze do R. G. O. 


Wreszcie regulamin zaznacza, He „wogóle 


wszelka korespondencja R. G. 0. winna być 
prowadzona za pośrednicywem komisarzy ra 
„dowych, 


Perdana ten złożył komisarz KP. trg 


| dn, inżynier Jan Girtler na ostatniem posiedze- | z 
niu prezydjum R. G. O. | 


"Raczyńskiego, na zasiępców pp. W. Meylerta, 


S Bądzyńskiego, A. Jankowskiego i L Kosiń- 
skiego. 

Przyjęto projekt umowy, dotyczący SZCZE» 
pionek, pomiędzy instylutem naukowym w 
Puławach a ©. T. R., przygotowany przez p. A, 
Jankowskiego. LA. Karszo - Siedlewskiego w 


"porozumieniu z zarządem pracowni szczepios 


nek instytutu. Projekt ten przewiduje wyłącze 
ną sprzedaż produkcji pracowni instytutu zą 


pośrednictwem C. T. R. na obie okupacje, 


Do Rady reemigracyjnej na delegata od 
komitetu wybrano p. A. Karszo - Siedlew- 
skiego i ma. dego zastępcę p. A. Jankowskie- 
go. 

W. dziala komunikatów przyjęto i zaapro« 


bówano: 1) protest Związku kólek rolniczych 


kika: A G, p. ące ten Aa 


T tantra Lei Tana tli kiego. 


-Jak już donosiliśmy pokrótce, w dniu 31 


-sprawie - 


C. T. R., 2) zreferowane przeż p. A. Jankow= 
skiego zawiadomienie od kupców polskich w 
podatku ód nieruchomości miej- 
skich, 3) zawiadomienie miuisterjum rolnie- 


„twa, że będzie się starało przeprowadzić po- 
| stulaty C. T. R, 4) odezwę Tow. kred. ziem 


skiego w sprawie wniesków stowarzyszonych 

z roku 1914, 5) rozporządzenia władz okupa- 
cyjiych w sprawie rekwizycji ziemiopłodów, 
a specjalnie owsa, 6) zawiadomienie Tow. o- 


„| grodniczego warszawskiego © zamiarze urzą- 
| dzenia wystawy przetworów owocowych $ 


| Warzyw. 


W całości odczytano protest Tow, roln. H- 


| pnowskiego i po dłuższej dyskusji przyjęto 


| do wiadomości odpowiedzi i odmowę wyboru 


sierpnia r. b. odbyło się siódme posiedzenie | 


komitetu C. T. R. w obecności członków z obu. 
6 | okupacyj pod przewódnietwem. prezesa C. T. | 


R. p. M. Kiniorskiego. : 


no szereg o- 


„Przy omawianiu spraw. finansowych pod- 


kreślono konieczność . "wystąpienia dó sejmi- 


ków o zawiadomienie, jakie. subsydja przyzna- 


ły. C. T. R., względnie o wpłacenie subsydjów 
przy zńanych, gdyż stan obecny. wytwarża sy- 
i tuacio, 
„Prócz tego, ze względu na rozwój poszczegól- 
; nych dziedzin pracy, specjalnie zaś szkolnictwa 
pracy wśród włościan, postanowiono starać 
się © nowe źŹródlą pomocy linansowej, któreby. 
} pozwoliły tym zadaniom i potrzebom kultural- 
nym sprostać. Przy tej sposobności przewod- 
*|.niczący podkreślił, że zapisywanie się na człon- 
"4 ków wspierających nle postępuje. teraz w tak 
-| szybkiem tempie jak dawniej i cyfra ich nie 
F dosięga spodziewanej wysokości 

przytaczać nie będziemy, albowiem projekt ten A 
we postanowiono. przedewszystkiem © pokry- 


sprowadzającą trudności finansowe. 


"Ze waględu właśnie na trudności finanso- 
cie 10,000 mk. potrzebnych: w Liskowie na in- 


; 'weniarz starać się wśród ziemian okolicznych, 
„| uzależniając pomoc C, T. R. od tego, czy znaj- 3 
dą się środki na to w centrali. 
Przyjęto trzy zapisy: $, p. Czarnowskiego, | 
Józefata i Nikodema - Radnych į; Gustawa Sa- 
; turnina Tosińskiego. | | 
| Z zapisu pierwszego, z sumy 70,0 000 0 rb. od- . Myśl 
połowie . na | pr je | 


setki przeznaczone są oórocznie. W. 


-Przed przystąpieniem do porządku dzien ; 
nego przewodniczący w krótkiem, lecz serdecze-|- 
nem przemówieniu p podniósł zasługi zmarłego | 
„seniora rolników ś. p. Wiodziimierza ks. Świa- 
| topełk Czetwertyńskiego; obecni nezcili jego 
„pamięć przez powstanie. = 
= W siedemnastu punktach pierwszego dzia: 
dłu sprawy przedłożonych komitetowi, dotyczą- 
cych spraw biurowych zatwierdz 
sób na różne stanowiska w ©. T. R. i przy- 
„jęto do wiadomości zrzeczenie się stanowisk |- 
„kilku pracowników, z powódu przejścia ich do 
innych instytucyj, głównie ministerjów, 


rzędu  aprowizacyjnego 
| Spraw wewnętrznych. . 


płatę pracowników, był nie 
, mający wyłącznie swoje dobro na widoku, leca or 


nej mierze przyczyni się do adbudow: 
i nego przemyslu nassego. 


i przystąpiło 
„biegiem. 


"kie KES dla siebie Z 
ci. 


przez Tow. rolnicze mężów zaufania do U= 
przy NCIS 
Po wes tych Spraw posiedzenie 
ai 


na aas: 


tani handlowa. 


- Na. wczorajszem posiedzeniu plenarnem sekch 


-IV rzemieślniczej przy Towarzystwie popierania 


drobnego przemysłu i handlu pod przewodnictwem 


(P. Kavperskiego radny Rudnicki wygłosił relevat o o 
centrali handlowej w Radomiu. 


-dest to instytucja komisowo-agenturowa, stwo- 


| tzona w celu ulatwienja dmobaym przemyslowcom i 
| rzemieślnikom zbytu 
drogiego zawsze pośródnictwa. Lecz nielylko między 
producentem a. konsumentem zjawia się pośrednik, 
występuje tu jeszcze i hurtownik, który skupuje car 


ich produkoji dla uniknięcia 


łą produkcję pewnej galęzi produkcji, 

ciągugo z ter 
go lwią część zysków. Chodzi tu właśnie o to, aby 
tym hurtowuikiem, udziela jącym niejednokrotnie 
rzemieślnikowi zaliczek na kupno surowca lub za- 


Pojedyńczy człowiek, 


ganizacja społeczna, czerpiąca z tych tranzakcyj mo. 
żliwie male zyski. Taka centrala będzie alużyłą 
interesom drobnego Przemysłu i rzemiosł i w macs | 


ania zrujnowae 


-Z pogzątku. centrala 


radomską. cieszy. | 
zaułaniem ` rzemieślników aie a się 


w miejscowych, albowiem 
do inej zaledwie pięciu uczestników, Z 
ednąk czasu zyskue oma coraz to większa 
uznanie między interesowanymi, którzy widzą wiel- 
należenia do. tej organizan 


ie rozwinęła się ożywio 
na posiedzeniu dyrek- 


kk Towarz 7 rozwoju przemysłu, handlu i mē 


owski, oświadczył, że i w, 
od pewnego czasu powsta». 
A podaj organizacji, Wezwał i 


_ Zebrani a iadczenie 1 to, o ednonyśaia Er ; 


PAR Way gd W cechu piekarskim. A Z. 


|... Ostatnie narady w lokalu Zgromadzenia | 
[piekarzy zgromadziły 84 właścicieli piekarń | 


warszawskich, zapisanych do cechu i stoją- 
wych poza nim, Obradom przewodniczył star- 
_ Bzy zgromadzenia, p, Gundelach, ` 
|. Przedewszystkiem poruszono sprawę za- 
wiadomienia rejentalnego przez Wydział zao- 
- patrywania na imię właścicielr piekarni, pra- 
eujących dla tegoż wydziału, że o ile nie przy- 
Biąpią do roboty w ciągu 24 godzin, to kon- 
brakt, obowiązujący strony w ciągu jednego 


soku, a kończący się 7 b. m. będzie zerwany | 


å nie będzie odnowiony. 


Natomiast wszczęto przeciw tym piekar. 
niom akcję o odszkodowanie strat szkód, ja- | 


kie Wydział poniósł z powodu niedosiarcze- 
mią zakontraktowanych ilości chleba i akcja 


ta przedewszystkiem zwrócona. będzie prze- | 
cw koutrahentam, niedotrzymującym. Umowy, 


polożeniem aresztu na kaucje, które pracują- 


co dla wydziału piekarnie były zobowiązane | 


przedstawić. 4 | >= | 
, , Przedewszystkiem mają być uruchomio- 
„ne trzy piekarnie: dwie imajstrowskie cecho- 
(we na ul. Górczewskiej i na Pradze i jedna 
[Związku właścicieli 
ul. Grójeckiej. 


-Obrady nie dały ładnego - konkretnego | i > 
wyniku, żadnych wniosków w sprawie bezro- | Państwowa szkoła rzemieślnicza na Pradze. | 


bocia nie uchwalono i starszy cechu, p. Gun- 


delach zamknął posiedzenie w połowie na» | | 
SR aoRPOR A (0, | W. ft. io. p. otwiera państwową szkolę rze | 
| mieślniczą na Pradze na wzór miejskich szkół 


zad | n 
© U pracowników piekarskich. 


Wezoraj pod przewodnictwem p. Dziekoń- | 
skiego w siedzibie Centrali polskich Związków | 


zawodowych, przy ul. Zielnej, odbyło się nad- 
zwyczajne posiedzenie «ezlonków polskiego 


Związku zawodowego pracowników piekam | 
konka kok i stników | El (Targowa 82) w godz. od 10 do 12. 


akich w obecności około 150 uczestników, 


Po długich i wyczerpujących rozprawach, | 


w których zabierali głos pp. Idzikowski, 


Dziekoński, Słupski i inni uchwalono w razie, 
gdy Wydział zaopatrywania wystąpi z propozy- | 
cią pertraklacyj, zgodzić się na pewne ustęp- i 
siwa od postawionej w żądaniach pracowni: | 


ków. podwyżki o 100 procent, 


Obecny na zebraniu delegat Urzędu star | 


szych zgromadzenia piekarzy. warszawskich, 
właściciel piekarni p. Hiebko, zawiadomił ze- 
branych o wymówieniu rejenialnem przez Wy- 
dział zaopatrywania ekspirującego z dnia 7-go 
września r. b. kontraktu tegoż Wydziału z pie- 
karniami pracującemi dla niego i wskazał na 


konsekwencje dla stron obu, to jest dla wla- | i 
ścicieli piekarń i pracowników, wynikające ż 


-. ieodnowienia przez miasto tegoż kontraktu. 
.. Oświadczenie p. Hlebko obecni przyjęli do 
wiadomości, AAAA RA | > 


piekarń chrześcijan naj _ Miuisterju 
l : j; stawienia sobie do 


gaiu różnych organizacyj; przemawiały także 2 | 
| włościaaki, Odbyło się także poświęcenie He | 
| gury bL Wincentego Kadłubka, wzniesionej 


"| obok Donu Ludowego. 


-Stosunki handlowe polsko-niemieckie. 


wstępne nad ustaleniem zasad przyszłych sto- 


| sunków hadlowych polsko-niemieckich. 


| schronisku również i ubiady, í 


donosi „D. W. Z.* — zbada wszystkie sprawy 


| związane z podjęciem regularnych stosunków 
| handlowych polsko-niemieckich i wyjaśni inte- | 


Do komisji tej należą też przedstawiciele | 
rolnictwa, handlu i przemysłu. 


|, Charakterystycznem jest, że Rada mini- 
strów postanowiła wlączyć do swoich prac zba. 
danie również przyszłych interesów handlo- 


- wych Galicji, W tym celu powołano do komisji 
Polakó Jalie | OBI r R i 3 
uisa. Ma G D sę a gigi sera ża się z pp. Piotrowskiego, Puchaiskiego, 
| | dzierskiego, Domańskiego I Franusza, ks. An- | 

| tosz, kapelan wojsk polskich odprawi na szań- 


- Zmiana dyrektorów i nauczycieli szkół 
RE > | ich WU | | cach Woli o godz. 10 i pół zrana mszę polową 


średnich. 


wyników egzaminów maluralnych w ub. roku 


szkolnym, w niektórych szkolach średnich ną» | 


siąpily zmiany dyrektorów i nauczycieli. 


Miuisterjum w. r, i o. p. zażądała przed- | 
twierdzenia nowych | 


kandydatów na dyrektorów i nauczycieli, 


"Na skutek starań mieszkuńców Pragi, m. in. 


| rzemieślniczych w Warszawie, 
„© Najpierw będą uruchomione działy; sto» | 


larski, ślusarski i kowalski, 
dzinach (od 9 do 11) i w Tow. przyjaciół Pra- 
Przyjmowani są ze świadectwami kandy- 
terminie otwarcia 
domienia, 
Pomoc R. G. 0. dla legjonistów. 
Prezydjum R. G. O. postanowiło: 


re UE 


Wege” 


Dla dzieci żołnierzy polskich. 


| Wielka zabawa na kolonje jesienne dla 
dzieci żolnierzy polskich odbędzie się w nad- | 


chodzącą niedzielę, od godziny twzeciej, na 


: Uswartek, 5 września 1918 r. R 


„ Rada ministrów rozpoczęła prace przed» | niczą i przemysłową otrzyma od R. G. O. ps 


| 2 mk, dzienuie na każdego chłopca, przyjętego 
| do schroniska Palronalu z polecenia R. G. U, 


_ Dowiadujemy się, że wobec ujemnych | lieznościowe, poczem orkiestra wojsk pol- | 


i ubezpieczeniowego uruchomiony zostaje wy- | 
dział nauk wspoilzielczych, © | 


| Patronat nad polską młodzieżą rzem. i prze- 


mysłową. 
Patronat mad polską młodzieżą rzemieśl- 


87-ma rocznica zgonu gen. Sowińskiego. 
W niedzielę, dnia 8 b. m. odbędzie się u- 


| roczysty obchód 87-ej rocznicy zgonu bohale- 


ra naródowego, gen. Longina Sowińskiego, 
który zginął na szańcach Woli, broniąc War- 


| szawy przed wojskami rosyjskiemi, 


W dniu tym, dzięki staraniom specjalnej 


podkomisji low. przyjaciół Woli, składającej | 


Puż- 


i wygłosi odpowiednie przemówienie oko- 


skich odegra hynin narodowy. 

Zo względu na zaslugi gen. Sowińskiego, 
byłby ze wszechmiar pożądany w uroczystości 
uczczenia jego pamięci udział młodzieży 


szkolnej, dla której nieskazitelny ten rycerz | 


winien być wzorem cnót obywatelskich i na- 
rodowych. | 
Podkomisja obchodu wzywa za naszem 


pośrednictwem związki i zrzeszenia zawodo- | 
we, instytucje społeczne i zgromadzenia rże- | 
| mieślnicze do wzięcia jaknajliczniej udziału 
|w obchodzie, oznaczając punkt zborny na | 


cmentarzu prawosławnym na Woli, nkoło 


AT rusar | | krzyżą pamiątkowego, w niedzielę o godzinie | 
© Zapis uczniów tymczasowo (aleje Ujaz- | 
| dowskie 20), Sekcja szkół zawodowych w go- | 


10-ej rano, 


Nie ulega wątpliwości, iż wszystkie zrze- | 
| szenia polskie zechcą godnie uczcić 
| gen. Sowińskiego i jego łowarzyszów, dziel- | 
ATS a ; | nych obrońców Warszawy, 
daci z 4 i 6 oddziałów szkół początkowych. O | ` 
nastąpią oddzielne zawia- | 


pamięć 


Godności. kuratorów. 


dla chorych wewnętrznych przy ul. Złotej, 


© Szpital ten, jako filja szpitala Dzieciątka | 
Jezus, miał kuratora wspólnego. Obecnie szpi- | 
: tal przy ul. Złotej posiada charakter instytucji 


samodzielnej. Również poruszona sprawę wy- 


| boru na stanowisko kuratora dla szpitala św. | 
' | Ducha, nieobsadzone od paru lat, 


_ Osobiste. 


szpitala | 


| cji, p. Kostkowskiego, 


s. “ 


wedlug nowego systemu, zaleconego i ustalonego w 


| różnych instytucjach miejskich. 


U właścicieli domów. 
Na wczorajszem zgromadzeniu informa 
cyjnem w Stowarzyszeniu właścicieli nieru- 


| chomości przy ul Miodowej, p. Łopacki poru’ 


szył sprawę podwyższonej o 60% wpłaty zaj 
wodę i dowodził, że za wodę zużyłą powinien: 
płacić nie właściciel domu, lecz każdy lokator, 

Tak istotnie było zaraz po wprowadzenim 
wodociągów. lnżynierja miejską obliczyła, ile 
zużycia wody przypaaa na każde mieszkanie 
i ile za ię wodę winien placić lokator. Punie- 
Ważź za wplyw oplat za wodę był odpowie 
dzialny właściciel domu, przeło on na kwitach 
za dzierżawę mieszkania wypisywał, ile wy» 
nosi komorne i ile vplala za wodę, 

W kilka lat później właściciele domów 
sami znieśli ten zwyczaj i, podnosząc komor 
ne, oświadczyli, że pokrywa ono także opłalę 


| za wodę, 


Na zgromadzeniu wczorajszem podobała 


| się myśl obciążenia lokatorów opłatą za tą 


ilość wody, jaka przypadą na ich mieszkania. 
Co więcej, wypowiedziano życzenie, aby 
magisirat sam ściągał od lokatorów należność 


| za wodę. Słusznie przecież przewodniczący, 


p. Ostrowski zwrócił uwagę, że koszty ściąga” 
nia tej opiaty pochionęłysy zapewne cały do- 
chód z niej. 


Mimo lo wyrażono życzenie, aby zarząd 


| Stowarzyszenia opracował memorjał o polrzge 


bie nałożenia na lokatorów opłaty za wodę. 


Miano wanie, 

Rada Regencyjna postanowieniem z dnia 26! 
sierpuia 1913 r. mianowała p. Tomasza Jawomow= 
skiego, sędziego śledczego sądu okręgowego, sę 
dzią okręgowym w Plocku. | 


Wizyta. 

Jak donosi „D, Warsch. Zig“ w ubiegłą 
środę przybyli do Warszawy przedstawiciele 
prasy z obrębu 0-go korpusu armji, 

Dzienniksrze zwiedzali miasto zrana, zaś 


| w południe zostali przyjęci przez J. E. p. gene 
iś. p. Sirasburgi je ho- | 
wor da pri oo 2 | feratów szefa sztabu generalnego i komisji kras 
| Zakroczymskiej, następnie uznano za pożąda- 
i ne ustanowienie godności kuralora 
| 1) Przyznać 1,000 mk. tytułen jednorazo- | 
| wego zasilku dia Koła pomecy dla legjonistów | 
polskich przy wicy Marszałkowskiej 74, oraz 
| 2) polecić sekcji dostaw wydanie 30 sienni- 
ków dla wydziału opieki nad legjouisiami i | 
duwalidami przy tym Kole. e 


ral-gubernatora, Po południu wysłuchali re 
joznawczej, zaś wieczorem obecni byli na opg- 
rze, 
Kontrola nad mlekiem, 
Dla szczegółowego rozpatrzenia opracowanego 
przez kierownika laboralorjum chemicznego miej- 


skiego projeklu ustanowienia komroli i Bystemąe 
tycznego nadzoru nad handlem mlekiem w Wap 


| szawie, Wydzial zdrowia publicznego wyznaczy] ko- 
| misję, złożoną z kierownika luboratorjum, dr. Due 
| dy, przedstawiciela związku właścicieli mieczarń, 
i ` j | ; , 5 ; M 1 , r PAAU e js 
J Powrót prezesa R. G. O., Eustachego ks. Sa- | a Koi kt, 
_ piehy do Warszawy nastąpi w tych dniuch. 


Boczko wski ego, 


Koziołkiewicza, Rudowskiego i prowizora larm- 


| Dynasach, przy ul. Oboźnej. | 
(Na program złożą się: koncert orkiestry 
garnizormowej wojsk polskich, pod dyrekcją 


| K.-p. komósarz rządowy przy R. U. O. iniy- 
` nier Jan Góriler, objął urzędowanie s dniem | 
„ lrazym b. m. | 


Na posiedzeniu był również obecny pre o Wybory do gminy żydowskiej, 


mes polskich związków zawodowych, ławnik. 


Bernatowicz, 5 l 
~ Uruchomienie piekarni, 

-© Wczoraj częściowo uruchomiono następu* 
ące piekarnie: Stolarska 4, Górna 26, Solec 
27, Środkowa 20 i Mlocińska 11 — czyanych 
jest zalem od wczoraj 6 piekarń na ogólną 
liczbę 24, które dotychczas obsiugiwały. mia- 
--— Chleb wypieczony w uruchomionych pie- 
| karniach przeznaczuno dla tanich kuchen i her- 


EET. o ; Sprzedaż mąki, 


Sprzedaż mąki odbywa się od wczoraj we | 


„wszystkich skladnicąch zupełnie normaluie. Z 
powodu. zbliżających się świąt  żydowskieh 
(Nowy Bok) zwiększono dostawę mąki przez 
dziś i jutro dv skladuię w .dzuelnicach żydow= 


| skich, tak aby du piątku mogły one zaupa: | 

| trzyć w mąkę całą przywiązaną do nich lud- | 
ność. Qdyby jediuak ludność chrześcijańska w | 
- łych dzielnicach zamieszkała nie zdolała się ; 


zaopatrzyć w mąkę, będzie oną mogla W 80- 
botę realizować swoję kupony w sąsiednich 
© Zmiana składnicy. | 
* + Do składnic, które zrzekły się sprzedaży 
mąki przybyła składnica nr, 2 Stow. wobotai. 
tzegu „Jedność, OR 
"Wobec: zamknięcia tej składnicy posiada- 
cze kuponów nr. 2 nabywać mogą mąkę w 
sąsiedniej składnicy mr, 157 przy ul, Twar- 


| „Adej BL 15.03. 


| w "Echa jubileuszu Patrona Polski | 


` Podlug dalszych wiadomości, na uroczy- 
tość 700-lecia bł. Wincentego Kadłubka w Jẹ 
drzejowie przybyło okolo 200 kompanij a śród 
< Tłumy rozłożyły się obozem na polach. O- 


© gromny kościół okazał się za mały, to też na- | 
- bożeństwo odbywało się także przed kościołem, | ZAGRA IRE 
DOZEI E 1 Inauguracja roku akademickiego i pierw- | 


„gdzie wybudowano specjalnie ołtarz. Impónu- 


jaco wypadła procesja, w czasie której niesipno 


szczątki bł, Wincentego Kadłubka. ` 


--wi **Po uroczystościach kościelnych odbyło się 
poświęcenie Domu Ludowego w pobliżu klą- |. 
144. po poświęceniu J. E. ka. biskup zasiadł na. 
-qimyślnie: watiesionem podwyższeniu w- oto 
„czeniu licznego duchowieństwa, a następnie: 
_ rozpoczęły się przemówienia włościan w imie- | 


mich dużo z okupacji niemieckiej, oraz kilka. 


p. Karwaia; koncert chóru VIII komisarjatu, 
pod dyrekcją p. Szczygielskiego; występy so- 


d listów, pp. Skotnickiej, Frankego, Gołębiow- 


skiego, Stępień-Stępieńskiego i Szatkowskie- 


go; tańce narodowe w ukłaazie dyrektora Ku- i 
leszy, wykonane przez solistki i solistów bale- ` 


tu, pp. Lucas, Will, Staszko i Sznarowską, 0- 


raz pp. Kuleszę, Śliwińskiego, Sochę i Szera; | 
„Czary ` 
przyrody”, „Żubry białowieskie" i farsa „Pi- 
-kus ze złoliem gardziolkiiem*); loterja fanto- ; 
| wa (cukier, mąka, kasza, wędliny, wino, pi- 
| wo, nici, artykuly piśmienne, książki, kwiaty 


kinematograi („Legjouy w polu”, 


„Wejście kosztuje jedną markę, Za bardzo 
tanig cenę będzie tedy można zabawić się do- 


skonale, a zarazem spełnić uczynek obywa- ` 
telski. Chodzi bowiem o posłanie na wieś o- 
statniej grupy słabowitych i wygłodzonych | 


malców. Jest ich przeszło stu... 


R. G. 0. a reemigracja. 


i Skiemu z funduszów oddauych do dyspozycji | 
| R. G. O, przez ministerjum spraw wewn. 3,000 | 
+ | mk, na koszty związane z reemigracją dla m. 

| Siedlec i przyznać Radzie Opiekuńczej m. | 
| Łomży z tych samych lunduszów 2,000 mk. dla | 
uchodźców. | l 


Schroniska i bursy R. @. 0. 


-Na _ostatniem posiedzeniu prezydjum R. 


G. O. postanowiło: | 


1) przedłużyć do 1-go lipca r. p. kontrakt | 
| najmu schroniska przy ul. Wolowej nr. 34, 
mieszczącego bursę dla 60 chłopców ze szkół | 
Średnich, za sumę 20,000 mk, rocznie, oraz | 
przeprowadzić remont tego pomieszczenia w | 


granicach 10,000 mk. z funduszu ministr. we 


wnętrzn, 2) zatwierdzić projekt urządzenia 
į schroniska przy ul Czerniakowskiej nr. 129, 
| oraz przeznaczyć na remont tego schroniska | 


5,000. mik. | | 
-Z wyższej szkoly handlowej. 
sza imairykulacja nowo przyjętych studentów 


ae wykładów dn. 27 b. m. 


o Zapisy maturzysiek i maturzystów przyj- | 
mowane są da 15-go października. Egzaminy 
półdyplomowe i wslępne 


uig się 16 września. © 


"W roku bieżącym obok 'istaiejących wyż | ści magistralu zaproponował Opiekom, aby od dn. | 


tj 


dopełniające zaczy: 


| Związek producentów ryb. 
tów ryb: warszawski i lubelski, 
Obecnie nastąpiło polączenie i oba związ- 


ki utworzyły ogólnokrajowy uwiązek produ- 
centów ryb. | | 


ryb. 
mentom, unikając pośredników. 
spadła,  . 


Zrzeszeni producenci mają zapewnioną o» | 


piekę strony hodowlanej gospodarstwa ry- przy gen-gub. warsz. ogłosi drukiem, jako przy- 


| czynek do historji Polski, także pracę o Żydach tu- 
| tejszych. | 


bnego. | 
- Hodowla „hucułów*, 


z Wobec niesprzyjających warunków wo- | jako członka tej komisji dra Kurta Nawrocky'ex 
| jennych dla hodowli koni ras szlachetnych, | pkae EZ 
odegrać EE anan p | niektórzy ziemianie i zasobniejsi włościanie 
"Na ostatniem posiedzeniu prezydjum R. ; A ; R ; | 
SASA | „. | rozpoczęli hodowlę małych koni, zwanych 
G. 0. postanowiono wyażygnować p. Urbań- | „hucułami”, czyli kucykami, | 
Hodowla tych koni rozpowszechniona jest | kończy tygodnik sionistyczny — zapewnia 
| w Niemczech i dobrze prosperuje w Ualicji 


| Sprowadzono stamtąd parę reproduktorów i | 


zwrócono się do wladz austrjackich o pozwo- 
Odczyty. 


głość Polski, jako zagadnienie demokratyczne", 


| Q rachunkowość. 
Ze względu, że Opieki okręgowe prowadzą do- 


| tychczas rachunkowość wedlug starego systemu, 
| nieodpowiadającego ohetnym zasadom, ustanowio= 


nym w gospodarce miejskiej, wydział dobroczynno- 


działów: ogólno-handlowego, samorządowego à 1 września wprowadziły m siebie rachunkowość 


Niemiecki komisarz wyborczy, dr. Dat- 


| schko wyznaczył, podluy prasy żydowskiej tere 


czas istniały dwa związki producen- | ™* 
Dotychczas istniały dwa związki producen | skiej na d. 15 października. 


min wyborów do warszawskiej gminy żydowe 


Do kurji l mają być włączone setki ye 


dów z kwalifikacjami rabinicznemi, mimo że 


ich wdrzuciła komisja gminy żydowskiej, a 


w pierwszym roku istnienia 250,000 luutów | 8 $ . epo 


kojeni tem asymilatvizy krańcowi myślą po- 


j s | nownie o ulwurzeniu odrębnej inuy post 
'Większość — detalicznie wprost konsu- | gone) gminy postę 


| Z powodu | 
zjawienia się ryb związku na rynku, cena ich | 


powej, 
Dzieło 6 Żydach polskich. 


Tygodniki organizacji sionislycznej donoszą, że 
niemiecka komisja do badania kraju, istniejąca 


Do opracowania tego działu powołano zarazem 


znanego już jako aulora „kolonizacji żydowskiej w 
Palestynie". Nowe to dzielo składać się będzie z 8 
części, 
„Stanowisko autora wobec spraw żydowskich 
obras 
objektywny“. Zaznaczyć jednak należy, że p. K. 
Nawrocky jest również sionistą i uczestniczy w neas 


| radach sionistów warszawskich, wygłaszając tar 
i lenie nabycia jeszcze kilkunastu sztuk, w ce- | 
| lu szerszej hodowli tej odmiany koni, bardzo | 
| pożądanych dla gospodarstw małorolnych, 


releraty. 
Z milicji, 
Pomocnik naczelnika milicji mieskiej, p. Mar. 


| celi Łączkowski, puczął korzystać z miesięcz 
Zarząd polskiego stronnictwa demokratycznego | A i A oieć © 
otrzymał od general-gubernalorsiwa wojskowego | 
Wubelskiego pozwolenie na odczyt p. Jana Ursyn. | | ; : s ł ) 
Zamarajowa, manego publicysty, p. b „Niepodle- | sięjszym począł korzyslać a uiun do gaa dzi 
| dziernika włącznie. 

Odczyt będzie wygłoszony: w Lublinie, Cheb | 
| mie, Zamościu, Radomiu, Kielcach, Miechowie, Ję- 
drzejowie, Dąbrowie, Radomsku, Piotrkowie i To- 
| maszowie. > 

— We wtorek, dnia 10 września r. b. będzie | 
| miał tajny radca regencyjny, prot. dr. Heinrich Fre- 
| genius z Wiesbadenu na Bali Muzeum, Krakowskie | 
Przedmieście nr. 66, o godz. 7 wieczorem odczyt na | 
temal: „Znaczenie azotu dla wojny i dla przetrwa. | 
| nia jej w kraju". . E 
i studentek odbędzie się 25 b. m. Rozpoczę- | 


urlopu, W czynnościach służbowych zastępować go 
będzie nadkomisarz Stanisław Okulicz, 
— P. o. kierownik sekcji Lll-ej m, m. (handlo- 


Komisarza Tomanowskiego w czynnościach służ- 
bowych zastępować będzie komisarz Teodor Łóae 
pińsi 


Skazani dorożkarze. 


Naczeluik milicji miejskiej skazał następujących 
dorożkarzy: za pozostawienie konia z dorożką na u- 
licy bez należytego dozoru: Stefana Rajczewskiego, 
Aleksandra kejnera, Józefa Łukowskiego. Francisze 
ka Kalnowskeigo po mk, 2.50; za żądanie ponad 
taksę: Jana Suchonowa, Wladysława Szwejcera » 
Łuksszą Baranowskiego po mk. 7.50; dorożkarza 
zaś Andrzeja Mańkowskiego, karanego już po rag 
drugi za jazdę w stanie nietrzeźwym, uporczywe 
nieposłuszeństwo okazane posterunkowemu i zakłó» 
cenie spozoju publicznego — pozbawił prawa jazdy. 


Nagły zgon na ulicy. Wczoraj, o godzinie 6-8] 
popołudniu przed domam nr. 20 przy uL Nowowieje 
skiej, upadł na chodnik i wkrótce zmarł jakiś stara 
szy mężczyzna o wyglądzie inteligentnym. W ubra- 


Fsocżnych towarów. 
| - Ponieważ subjekt Rudzki bawił na letnich wy- | 
: wezasech w Strudzo, więc delegowano do niego wy- | 


miu zmarlego, miei innemi, znaleziono rejentalny 
testament, sporządzony przed paru dniami, przez, | 
Oskara Epsteina, właściciela rozległych posiadłości | 
w ziemi Lubelskiej. Pogrzebem zajęła się rodzina | 


mieboszczyka, zamieszkała przy ul. Natolińskiej 6. 


Samobójstwa. Zamieszkały przy ul. Długiej nr 
BŁ Feliks Siennicki powiesił. się we własne 


mieszkaniu. Kiedy nieobecna jego żona wróciła do | 
domu o godzinie -ej wieczorem, zastała już tylko | 


castygle zwłoki męża. 
przy ul. Chmielnej nr. 56, gdzie w bramie tego do- 
mu znaleziono kobietę z oznakami otrucia. Wezwa- 
my lekarz Pogotowia odwiózł desperatkę do szpiła- 


la Dzieciątka Jezus. W ubraniu jej znaleziono do- | | 
o stwierdzające, że jest to 3i-letnia Anma Szy- | | 


mańska, zamieszkała przy ul. Sosnowej nr. 10. 


wozbiwszy kłódki, dobrali się do magazynu przybo- 
rów krawieckich i konfekcji damskiej Katarzyny 
Klage przy ul. Krakowskie - Przemieście mr. 1 i 
skradli towarów wartości 50.000. marek. 


Him | spsłematycznej „= 


Przed kilku dniami miliejant I komisarjatu, | 


'gpotkawszy na ulicy chłopca z wózkiem ręcznym, 
którym sam przewoził wyroby żelazne, 
podejrzenie, że towar ten 


| , pochodzi z kradzieży 


| lą na tej kad sprowadził go do komisarjatu. 


} 


| Z przeprowadzonego dochodzenia wynikło, że 
towar ten sprzedał pewien pracownik sklepu Jana 


Jagielskiego przy ul. Królewskiej me, 17, niejaki 


Władysław Rudzki. 


Okoliczność ta dała powód do pózypuszczętia; 


że towar ten Rudzki l 
nabył drogą nielegalną, 
Po sprawdzeniu w sklepie okazało się, że przy- 
Jagielski od dłuższego czasu zauważył u siebie 
systematyczną kradzież | 


wiadowcę I. komisarjatu, Zdzisława  Boleszczaka, 


który aresztował Rudzkiego i przywiózł go do War- f 


miy. 


Kradzieży i | 
wskazał. 'ealy szereg porów, 
którym sprzedawał kradziony towar. 
Dalsze dochodzenie uwieńczone było pomyśl- 


mym rezultatem, gdyż prawie caly łup poszkodo- 
rany odzyskał. 

Wartość skradzionego towaru wynosi 50.000 ` 
marek. e i 


Teatr i widowiska. 


Z Opery. 
| Dziś ukaże się „Aida“ w wykonaniu dyr. Kos 
rolewicz-Waydowej i Dygasa, oraz Leskiej, Ostrow- 


skiego, Narożnego. 


Jutro „Pajace" 1 „Rycerskość wieśniacza”. W 
„Pajacach” biorą udział pp. Zabielło, Gruszczyński, 
Brzeziński (prolog i Silvio) a w „Rycerskości” pp.. 


Polińska-Lewie Dobosz i Narożn Ka > 
ka, Żelska, y: ów 


pelmistrz Walewski. 
|. W sobotę „Żydówka* z z dyr. KorolewiczWay- 
dową i Dygasem.. „Kapelmistrz Hirszteld. 
Klasa operowa, 
Dyrekcja opery prosi nas o zaznaczenie, że za- 


 pisy do „Klasy operowej“ trwają w dalszym ciągu. 


-m 


Kandydaci zgłaszają się w wielkiej liczbie; egzami- 
muje ich codziennie prof. Kazuro w godzinach od 
5 — 6 w. na scenie teatru Wielkiego. Reflektanci 
powinni się spieszyć z zapisami, gdyż w tych dniach 


zostaną ome zamknięte i rozpoczną - się lekcje pra» | 
widłowe. 


Teatr Rozmaitości. 


Dziś i jutro ostatnie 2 przedstawienia komedji 


ta ; 
; ciszka Jędrala, u kiórego dokonano re 
schodzi z repertuaru, ustępując miejsca od soboty ; ędrala, go wa. przy” 


Andr.. Picarda „Anioł opiekuńczy”, komedja 
B-aktowej komedji węgierskiego autora Rutkay'a 
p. t. „Wal“ — sztuka ta otrzymała całkowicie no- 
wą wystawę; obsadę tej nowości tworzą pp. Picho- 
równa, Rolandowa, Mroczkowska, Michałowicz, o- 


raz pp. Junosza-Stępowski, Różycki, Skarzyński, 
Myszkiewicz i Jasielski. 


Teatr Nowości. Ki 


„ Świeżo wznowiona „Księżna Czardaszka" po- 
wtórzona będzie dzisiaj w teatrze Nowości. Jutro 


 mkaże się czarodziejsko-fantastyczny wodewil „Gał- 


_ kolegę p. 


ganduch” czyli „Trójka hultajsk. 


= „sobotę repertuar zapowiada perona, Kim- | 


Teatr Leśni 


Wobea powodzenia, jakiem się cieszy ‘larsa 
„Ciotka Karola“, zarząd zrzeszenia zatrzymuje . da 
na afiszu jeszcze trzy dni. 

Wezoraj z powodu nagłej niedyspozycji p. Fert- 
nera w oa chwili podjal się A chorego 
Knapczyński. 


Teatr Mały. 


gra dziś codziennie tryptyk sceniczny Hansa Miille- 
ra z pp. Kozłowską, Mrozińska, Kochanowiczem. 
Bieliczem, Ratowskim, Neubeliem i Ziembińskim. 


W. niedziełę popołudniu „Niu“ Dymowa. 


W próbach lekka komedja Colousa nA B. c | 


| w 7 miłości”, 
| Moale Praski. 


gra dziś komedia caćie Kamińskiego „Skałmie- 
grzanki”, graną przex zespół artystów z pp. Bogusiń- 
ska, Tatarkiewiczówną, Zejdowskim, Stróżewskim 
i Bogdanowiczem na czele. 

W próbach. dramat W. Hugo „Esmeralda“ » 
swoim czasie gramy % wielkiem powodzeniem n a 


A scenie. warszawskiej. . 


Teatr i im. Saso . 
- Dziś powtórzenie „Konfederatów Barskich" A. 
Miekiewicza. Przedstawienie rozpocznie 


Drugi wypadek samobójstwa zdarzył się | 


powziął 


„Prolog” 


Remigiusza Kwiatkowskiego. W sobotę i aiodzii | P p 


ostatnie przedstawienia „łKoniederatów*, 
(„Czarny kot, 
obecny, z udziałem całego 


Na 13, 


moze 


p i iia || teatrach. 


Teate Wielki. Dziś „Aida“ Verdiego, jato 4 i 


dankoi wieśniacza” i „Pajaco“ (g. 7.30). i 
| Meatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Anioł opiekuń- 
ay, Andrzeja Picarda (g. 7.80). 


eatr Maly. Dziś i jutro „Gra zmysłów” Baa 


Znaema kradzież. Nocy wczorajszej złodzieje, | Millera (g. 7.30). 


Teatr Lotni. Dziś „Ciotka Karola“, 
zaz pierwszy „Kawiarenka“ (g. 7.30). 


AM sadin: 


- Punktualnośé w sądzie apelacyjnym. 


- Apelacje „więzienne“, 


| | więźniowie, skazani wyrokami sądu. PE -tje 
| wego, o ile chcą wyrok zaskarżyć, wzywani są dó 
| kancelarji więziennej, gdzie funikcjonarjusz wię- 
zienia sporządza protokuł o zaskarżenie przeż sa 
| wyroku, 4. 
Oczywiście osobom tym nie są znane przepisy 

2 Polisa ue wódz Ba: 
Ta przypezty do mar Rudzki przyznał się do | W: Tt 


meporo imien. 
- Wezoraj np. obrońca Pastusiaka i Rampego, 


skazanych na 3-letnie więzienie i osadzonych w Eo- 


- dzi, oświadczył, że ponieważ sporządzone w: więzie-= 


więzienia, zawiesza jąc nisi kary. . 


(drzwi na klucz, klacz zabrala zo sobą. 


> lub też o co innego; prosił obrońca w konkluzji, by 
sąd apelacyjny odroczył sprawę i sprowadził ska- 
zańców z więzienia w Łodzi do Warszawy, aby mo- 


żma się było od nich dowiedzieć, o co im właściwie 
idzie. | 


Po naradzie wiceprezes Pomorski ogłosił de- 


cyzję sądu, polecającą przesłania sprawy do sądu o- 
kręgowego w Łodzi w celu sporządzenia według 


- wyjaśnień skazanych protokułu Ads oãpo- 


wiadającego wymaganiom prawa, 
_ Kradzież w koza mopatrywania. 


przed 


winy, i młodociany wiek 


sądem pokoju 12 okręgu m. Warszawy. 
przestępcy na z 


_0 kradzież. 


"p. ania Pila, wydmie ię E i RE 


mu mr. 13 przy ulicy: Wilczej, część 
pozostawiła w mieszkaniu, Ra. 


Kiedy po dwu dniach wróciła do 


do mieszkania, 
e rzeczy zabrać, stwierdziła brak arty- ;' 
marek. 


aby pozostal 
kułów żywnościowych, wartości 140 

Podejrzenie padło na stróża tego domu. Fran- 
czem znaleziono ścierkę, kradzieży, 


i „klucze, które pasowały do. drzwi mieszkania p 
Pióro. 


W dniu wczorajszym sąd pokoju 28 okręgu, pod - 


przewodnictwem sędziego Skibińskiego, rozpatrywał 
tę sprawę i skazał Jędrała, który do winy się nie 
yzmał, na trzy miesiące więzienia, nakazując na- 

towanie, do czasu złożenia 300 


N okrolegia. 


o godz. Sej pp. | 

Zotja Podbielska, lat os, mał 2 b. m. "Po. 
grzeb 6 b. m. z kaplicy "PA św. Rocha, an 
8 popol | 


VA Kaczkowskich Tabela Holtmanowa, Jat 50, 


zmarła 2 b. m. ' Pogrzeb 5 b. im, x kosciola N. M. Pan- 
ny o godz. 11-ej rano. . 


Dr. Jan Rosner, lekarz zärojowy w een 


badzie, lat-69, zmarł 12 ub. m. we Lwowie. 


`- Zenon Paszkiewicz, wychowanies szkoły Wró- $ 
blewskiego, lat 24, zmarł 2 b. m. Pogrzeb 6 b. m.z | 
(kościoła Zbawiciela, o godz. 10 i pół ran, |. 
Zełją z Tomorowiczów Makowiecka, lat. 48, © 
zmarła 3 b. m. Pogrzeb 6 b. m. ” oeio fw: Bak | i bd A 
| ę || Ewosta o5. kraj. p. t „Ratujcie dzieci x w pow. | | 
Marja Kowalczykówna, urzędniczka W. z. m. | S > 


bary o godz. 10-ej rano. 


st. Warszawy, lat 28, zmarła 3 b. m. Pogrzeb 7 b. 
m. z kościoła W. w Świętych o godz. toj popa: 


Program > zespołu z | 
p. W. Rapackim na la, powtórzony y będzie dziś 3 


tak 


jatro AZ "od wspólpracy na gruncie 
A | byleby równoznaczne z lekceważeniem zarówno ży- 
Teatr Nowości, Dziś „Księżna Czardaszka”, 3 ju- 


| tro „Gałganduch* (g. 7.80). 
Teatr Praski, Dziś i jutro „Skalmierzanki* «© 4 
730). l 


przed południem, 


. g się również dowi 


i wa stanął on. | 
d skazał K., uwzględniając przyznanie się do | 


E 
1645 rb. 37 kop i i 401 kor. 56 6 al. s 


a Zjazd sportowo - gim 


wychowaniu. mlodych pokoleń. . Potrzeba siwee. 


"nia łączności poszczególnych zrzeszeń, której: brak 
of wpływa nader ujemnie na jednoliióść ruchu, jest | © 
palącą, a konieczność ujednostajnienia Jinij wy | © 
tycznych w dziedzinie syslemow i metod- wychowa- 


ha iż usuwanie się 
Zjazdu i uchwał jego, 


nią iizycznego — tak nieodzo 


wotnych interesów poszczególny ch zrzeszeń, jak :i 


gramy i regulaminy.. Komisja. prowincjonalna za- 


biega o uzyskanie ulg. przejazdowych . dla „gości - 
prowincjonalnych, oraz aprzystępnienie . przyjezd- 
nym, pobytu w Warszawie w czasie trwania Zjazdu. . 


ależyte postawienie strony dydaktycznej Zjaż- 
du jest troską. | 


fizycane u. nas, k atógzyh 
fost liczny BADU i reżerałów treści zasa dniczej. 


"Na zjężdzie spe ada specja isinie A 
ne będzie zasne, tak kiedyś lubiane i do fak 


wspaniałych rezultatów ` W. swoim czasie w „Polsce. 


doprowadzone. 
g faleni. zostaną. na 2 par- 
dależeć 


Wszyscy O podäe 
— seniorów i juniorów: do pi 


„będą ci zawodnicy, którzy za, -szenmierkę zdobyli 
już. Poed nagrody.. 


Zapisy do dn.: i2 b. m. przyjmuje kaneela j 
warsz. koła sp. (Wiejska 11), Seki uczestnicy mo 


ćwiczby i regulam: 


W liczbie kieroaaików, szermierzy zmajujo a ; 
„| 120,000 v lipcu 800,000. "Zwiększenie się liez- 


T myak i paedmiek dmiotów ua nagrody. | l: 
miu „apelacje“ redukują się do oświadczenia, ze | i RZ ICN, 

strony więźniów „żądam rewizji wyroku”, nie mo- 
że więc on nawet tego wiedzieć, czy skazani pro- 
szą o uniewinnienie ich, czy e złagodzenie kary, | 


ROZPORZĄDZENIA. 


~ Stosownie do $ 3 rozporządzenia p. gene- | m: 


ral - gubernatóra o ochronie interesów woj- 


skowych w zakładach przemysłowych z dnia: e eosa 
20 kwietnia 1917 r. wydanym zostaje niniej: Taa ealant A 

szym do wszystkich strajkujących pracowni- į 4 
ków piekarskich w Warszawie rozkaz podję- |. 
cia pracy najpóźniej do 5 września o godz. 7i 


rano. p 


bedzie więzieniem aż do lat trzech i karą pie- 


niężną aż do 10.060 marek z «osobna lub łącz- 
nie. Zasądzenie należy do Zorpotondjl! sylow 


wojskowych. | | 
2 de dnia 3 riein 1918 r. 
| | / Gubernator 
RA kohler. m. 


Poświęcenie nowej Jula, 


| - (0) W poniedziałek, po nabożeńst: | 
"była się uroczystość poświęcenia ' nowego. pa 


| klasowego gimnazjum prof. Kazimierza FX ma- 
szewskiego przy ul. Ogrodowej. 26 - (byle gi- 


mnazjum Radwańskiego).. DE 
Ceremonji poświęcenia dokonał ; A 


miejsowy paratiji św. Józefa ks. kan. Sienni- 
cki w asyście księży. pretektów Dominika Ka- ; 
4 czyńskiego i Bielawskiego. | 


Obiady. bezpłatne dla uemiów. | 


-< (0) Wydział szkolnictwa magistratu iw. 

bieżącym roku szkolnym będzie wydawać oo- 

„dziennie 6500 bezpłalnych obiadów dla dzieci, | 

wę uczęszczających do miejskich szkół począłko- 
Bi wych. y: dotychczasowym porządku. 


; Przerwa w ruchu tramwajowym. a 
(0) Onegdaj o godz. 2 i pół. popol. przy: ulicy 


Konstantynowskiej koło gmachu : teatru Wielkiego 
R — | wykoleśt się wagon motorowy z dwiema platforma- 
Stanisław Boczkowski, majster szewcki, jat 73, | 

zmarł 2 b. m. Pogrzeb 5 b. m. z kościoła, św. Jana 


mi kolei podjazdowych. Po pewnym czasie powie- 


-dlo się znów. przywrócić wagon na szyny, 
Jednakże ujechawszy zaledwie do domu nr. 29 
pon się wykoleił i stanął wpoprzek ulicy, Wsku- 
tek tego linja została. zatarasowana, ĉo zmusiło do 
wstrzymania ruchu tramwajowego pociągów nr. 8 


8 i6. Pociągi nr. 3 dochodziły tylko. do rogu Kon- 
stantynowskiej i Zachodniej, nr. 8. szły przez ut. 


Andrzeja i Piotrkowską, a nr.. 6 do rogu Długiej i 
oss cia A 


Po usunięciu. ab wagonu. i odwiezieniu 
go do remizy, ruch został. wznowiony. 


 Cazgstochowskim. 


ogółem z obecnej: kwesty. -W pow.: 
skim p. n. „Ralujcie dzieci“ — 17,798 


a tu 


ii TÓW. „Wobec szeregu spraw 
teoretycznych i organizacyjnych, jakie ma do roz- -t 


t wiązania wychowanie. 


Gdnio-" 


Niestosówanie s się do tego: roózkaza karane 


pia; 5 


Zapowiedziany na 20, 21 i 22 wiześnia r b sk: 
A Zjazd obudził żywe zainteresowanie“ zrzeszeń, ` po- 
 święconych wychowaniu fizycznemu . we wszelkich i 
-jego formach. Spodziewany „jest liczny, udział 

. warzyszeń prowincjonalnych. AE 

(0 Zadania, jakie Zjazd ma do spelnienia, niewą- BA 
tpliwie zrozumiane będą. należycie przez tych, któ- | 
szy doceniają calą doniosłość kultury. cielesnej w 


i wu 


Makak: GAT Wah 0 


rana Mewies a 


4 


4 


4glji i we Francji i 


(2) Do Do kasy R. O. p. Częstochowskiego wply- h 


dzenie i spokojne 
W tej sprawie dzielnych żołnierzy, 


biciem i groźbą śmierci do zdrad 


Hommat niemiecki wietzony, 
a RERIN, 4 września. (Urzędowe). 
> Telegram W. A. TĄ 
Wieka kwatera główna. 

* Dotychezas. nie doniesiono © żadnej więk. | 


szej akcji bojowej. z 
Pomiędzy Searpą a Soemmą nawi’ 


zal nieprzyjaciel z naszenii nowemi linjami. 


_ Pomiędzy. Ailette a Aisne odpariiś. : 


| my ponowne ataki. Franenzów. i 


niedocenianiem. wagi tych postulatów, . które chwila | - 
obecna WYSUWA. © | ; 
7 zadowoleniem stwierdzić należy, i zarówno | 
aż stery. rządzące, jak i władze mumicypałne m. War 
ya : szawy z uznaniem powitały ideę. Zjazdu, okazując 
«| mu swą pomoc. Łączność sprawy wychowanie fi- 
o; | zycznego z interesami państwa i narodu m znalazła 
| swej i okrenory WYTAZ.- - . 
SSE | dźwięk, jaki wzbudził Zjazd » wśród. ster Od- | 
f > ea organizatorów. Zjazdu pobudza do inten- 
sywnej pracy. Prace poszczeg: ólnych komisyj dobie- 
| gaja końca; ustalone już zostały. tymczasowe pro- 


Opóźnianie rozpoczęcia sesji o godzine. 1: 
więcej staje się coraz bardziej „modnem“, 
dzięki niepunktualności niektórych iawników 
nietylko w sądach pokoju, lecz nawet i w SR | du 
| dzie apelacyjnym. 
Wczorajsze posiedzenie izby krórej sądu 
apelacyjnego, wyznaczone na godz. -J rano, 
| rozpoczęło się dopiero 
ji gdyż ławnik p. Jan > Oe SĘ 


i 0 1% godziny. 
puszczenie było słuszne, poszkodowany bowiem p. | BO 


Imi vadame H Hindenburga. 


- Berlin, 4 września 
- (telegram w. AT. 

| Biuro Wolifa komunikuje urzędowo: 

` Toczymy z wrogami naszymi ciężki bój. 


Gdyby o zwycięstwie decydowala jedynie prze- 


waga liczebna, Niemcy byłyby już dawno zdru- 


| zgotane. Nieprzyjaciel atoli wie, że Niemiec i 
ich sprzymierzeńców niepodobna pokonać je 
dynie tylko siłą orężną, Wróg wie, że duch, 


ożywiający nasze wojska i naród, czyni nas 


| niezwyciężonymi. To też obok walki z orężem © 


niemieckim rozpoczął wróg walkę z duchem 


| niemieckim, Pragnie on zatruć naszego ducha 


i sądzi, że gdy skruszy ducha niemieckiego, 
wtedy stępi się też oręż niemiecki. Nie nale- 


oby lekceważyć tego pianu. nieprzyjacielskiego. 


Pochód przeciwko naszemu duchowi nie- 


| przyjaciel prowadzi przy pomocy różnych środ- 
ków. Nietyłk 


że zasypuje masz front ogniem 


| Śubazonym? artyłerji, lecz także . tarabano- 


wym ogniem druków. Lotnicy nieprzyjacielsey, 


prócz bomb, zabijających ciało, zrzuczją odo- 
> zwy, które mają zabić ducha. W maju żolnie- 


na Froncie. zachodnim dostaresyl 


mie. W lipou 10,000 drukowanych 
nie. 10,000 rasy dziennie próbowa- 
nu. poszczególnemu z osobna i ealej 
ści odebrać wiarę w słuszność naszej 
raz siłę i nadzieję ostatecznego EWJ- 
przytem liczyć się z tem, że 
wag pism nieprzyjaciel. 


e mavala się tem jedynie, 
e « naszego irontu; chce. on prze- 

kiem atrué ducha wśród pozostałych © 
ieprzyjaciel wie, jak wielkie są 
w r piezyżnia źródła siły dla irontu. Wprawdzie 


samoloty i balony jego niebardzo daleko 


wgłąb ojczyzny naszej zawożą pisma ulotne, 


"Zdala od niej biegną linje, gdzie wróg darem- 


nie walczy o zwycięstwo AI: Lecz wróg 
ma nadzieję, że niejeden żołnierz prześle do 
domu odezwę, która tak powiewnie spada z gó- 
ry. Zaś w domu odezwa powędruje e rąk do 


| rąk, mówić o niej będą przy kuflu piwa przy. 


stole rodzinnym, w izdebkach przy pracy, w fa= 


- | brykach, na ulicy. Zupełnie bezwiednie tysiące 


ludzi. wchłaniają w siebie tę truciznę. A przez 


~ | to dła wielu tysięcy „wyolbrzymieją znącznie 
_- ciężary, które i tak wojna nakłada, dysiące osób 
-of zostaje. pozbawionych pragnienia i. nadziei 
"| zwycięskiego zakończenia wojny. Ci zaś Pisać 
je >: będą o swoich. zwątpieniach do żołnierzy, sto- 
e jących na froncie, a panowie Wilson, Lloyd 
serze? i Clemenceau zacierać będą ręce. 


"Ducha narodu wróg. atakuje jeszcze w in- 


: ny sposób. Puszcza się w obieg bezsensowne 
wieści, mające na celu złamanie wewnętrznej 


siły oporu. Stwierdzamy - jednoczesne powsta 
wanie ich w Szwajcarji, Holandji i Danji, 
stamtąd fale te zalewają całe Niemcy. Lub też 
wyniirzają się one jednocześnie, zgodne w 
bezsensownych szczegółach w  najodleglej- 
szych okolicach ojczyzny na Śląsku, Wschod- 
nich Prusach, nad Renem i stamtąd wędrują 
przez cały kraj rodzinny. Trucizna ta dziala 
też na urlopników i w listach plynie na front 


i mów zacierają ręce wrogowie. Mądry jest 


wrög. Potrafi dla każdego inaczej przyrządzać 
truciznę. Lotników na froncie nowi 
jedna z odezw brzmi: Żołnierze niemiec 
cyl Ohydnem kłamstwem jest twierdzenie, jae 
koby Francuzi źle traktowali jeńców niemie- 
ckich. Nie jesteśmy barbarzyńcami,  Prze- 
chodźcie bezpiecznie na naszą stronę. Doma- 
cie tu dobrego prz przyjęcia, obrzymacie dobre je- 
schronisko. „Zapytajcie się 


którym 
pomimo niesłychanych trudności udało się u- 
ciec z niewoli nieprzyjacielskiej. Obdarci za 
wszystkiego, otoczeni drutem kolczastym, bez 
dachu nad głową, zniewoleni głodem i prag- 
nieniem do zdradzieckich zeznań i zmuszani 
tow. 

szy, wyszydzani przez ludność pode a © 
czasie transportu: do. ciężkich robót i obrzuca- 
mi. qieczystościami: "— oto jak naprawdę wy- 

1 oni ' w tym „raju, aa wróg przy: 


wabia, 


Z samolotów zrzucane 8 | 

ą również druko- 
wane listy jeńców, w których ci opisują, jak 
dobrze im się powodzi. Chwała = W An- 


ludzcy komendanci ol 


> Berhem, oraz kapitan wojsk niemieckich w Ki- 


E Mr TEN 


-Was sprząlnie, Wasze łodzie podwodne są do 


Za My budujemy więcej nowych okre 
Ww; 


czyć. Handel wasz jest. zniszczony. Po wojnie 


 zamkniemy wam dostęp do surowców, a wte- 


ady przeicysł Niemiec zginie z głodu, Kolonij 
waszych już nigdy nie zobaczycie”. Oto co pi- 


-B23 we wszystkich odezwach. Tu wabią, tam | 
grożą. Jakże się rzeczy mają. naprawdę? Na | 


wschodzie: wymusiliśmy pokój i jesteśmy do- >» przemówić do panów w krótkich słowach, nia 


8yć silni, aby, to samo uczynić na zachodzie, 
pomimo Amerykanów, lecz musimy być silni 

jednością i przeciwko temu wróg walczy swo- 
jemi świstkami i pogłoskami. Chce on nam za. 
brać wiarę i ufność, wolę i siłę, Dlaczegóź 
wróg ciągle jeszcze szuka nowych sprzy:nie- 


mzeńców do walki z nami? Dlaczegóż stara się 


wciągnąć do walki przeciwko nam narody 
neutralne? Dlalego, że przerastamy go siłą i 
dlatego szczuje czarnych i innych kolorowych 
przeciwko żołniersom niemieckim, be cheo 
nas snissczyé, | 


Da lampek « znów wróg powiada: Niemcy, 


wasza forma. rządów jest złą. Walezcie pizo- 
kapitaliz- 


giwko Hohenzolernom, przeciwko 
mowi, pomóżcie nam, koalicji, do obdarzenia 
` was lepszym, ustrojem państwowym, Wróg 
dobrze wie, jaka siła ożywia nasze państwo i 
masże cesarstwo i właśnie dlatego zwalcza je: 


i Próbuje też wróg rozognić stare rany na 
«wiele narodu. niemieckiego. Próbuje zapomo- 
eg swych pism uietnych i zapomocą pogłosek 
posiać niezgodę i nieuiność pomiędzy państwa 
związkowe. Skonfiskowaliśmy nad jeziorem 

|Bodeńskiem wiele tysięcy odezw, przysyła- 

' nych do Bawarji, a zwracających się w ostrej 

formie przeciwko Niemcom północnym. To, 

©0 było kiikusatletniem marzeniem Niemców, a 

go osiągnęli dopiero nasi ojcowie, to. wrogo- 

wie chée zniszczyć, chcą skazać Niemcy na * pow 
silność Gzasu 80 letniej wojny. 


„Również pragnie wróg zachwiać wierność 
sojnszniczą naszych sprzy mierzonych. Nie zna 
on ducha niemieckiego, nie zna słowa niemiec- 

„kiego, Wróg sam czyni ofiarę ze swych sprzy- 
mierzeńców. Kto jest spizy mierzeńcem Anglii, 
„ten musi umrzeć. 


„Wreszcie wróg zużytkowuje jako jedną z 


* najmniej bezpiecznych swoich strzał zalrutych, 


śmaczanych w farbie drukarskiej, podawanie 


wynurzeń niemieckich  osobisiości i niemiec 


kich gazet, Wynurzenia gazet niemieckich po- 
dawaue są bez związku z całością. Przy po 
wiarzaniu wynurzeń Niemców należy przypo” 
munieć sobie, że zdrdjey ojczyzny świadomi lub 


nieświadomi,- istnieli zawsze. Siedzą przewa” 


żnie zagranieą, aby nie brać udzłalu w naszych 
walkach i nie odczuwać naszych cierpień, oraz 
aby nie. zasiąść na ławie oskarżonych; przy- 
wódey skrajnych kierunków partyjnych wcale 


nie powinni mieć pretensji do przemawiania w | 
imieniu narodu niemieckiego. Siłą naszą, lecz i 
słabością naszą jest, że pozwalamy swobodaiè 


wy powiadać każde zdanie nawet w czasie woj- 
my. Dotychczas tolerujemy również w naszych. 

"dziennikach podawanie nieprzyjacielskich ko- 

„ munikatów wojennych, oraz. przemówień nie- 

przyjacielskich mężów stanu, występujących 
gór 


bwodźi. poczucia siły, „ lecz jednocześnie 
jest siabością, girt ż umożliwia dostanie SĘ! do 
| nas jadi rz, 

Dla 
| niemiecki? 


Jesii będziesz miala l opg Oczy: 


ma, lub usłyszysz o tych dawkach trucizny. w 
formie pism ulotnych, lub pogłosek, to pomyśl, 
że pochodzą one od wroga. Pomyśl, że od: wre 


ga nie pochodzi nie, co by było z korzyścią dla 
'Nieriiee. Musi to sobie powiedzieć każdy, nie- 


leależnie od tego, do jakiego stanu, lub do ja- 


kiej partj; należy, Gdy napotkasz kogoś, bę- 


| dącego z nazwiska i z pochodzenia. Niemcem, | 
lecz należącego ze sposobu myślenia swego do. | 
obozu nieprzyjacielskiego, to trzymaj się od 


(' piego zdala i pogardzaj nim. „Postaw go zu- 
pełnie otwarcie pod. pręgierz, aby i inni pra- 
| wdziwi -Niemcy również nim pogardzali, 


Strzeżcie o armjo niemiecka i Ale 
iónieca!. 


„Wilia X kwatera plómaa 2 2 ae onin 1918 r Te 


ŚY, Biadenbirg, 


> ty * Benini. 
wiece a DA Berlin, 4 ii 

! | glelegraa W. A. AA. | 
"Dziś « o god 7 m. 47 w. =pisybyt tu g Kijo- 
-wa pociagiem apenjatoym, heni Ukrainy 

o. Skoropadski. 

Sa ceW otoczeniu hetmana TĄ się: podze- 
„kretarz stanu ukraińskiego ministerjum spraw 
zagranicznych Paliow,  rotmistrze ukraińscy 
—  Zelteniewśki i Żaldow, radca legacyjny nie- 
-.mieckiej delegacji: ukraińskiej . w Kijowie hr. 


jowie v. Alvensleben. Celem powitania udali 


„się na dworzec poseł: ukraiński bar. Steinbeil | | 
wraz z członkami poselstwa, radca legacyjny | 


| «w. Prittwiiz, jako zastępca kanclerza Rzeszy, 0- 


| id radca legacyjny Meyer, jako. przedstawiciel 
- rzędu sprąw wi Hetman zatszy 
-o mal sie w hotelu. Adlon = 


niż wasze lodzie podwodne mogą znisz- 


opie przeci wko duchowi niemieckiej armji 


(2 O: Zdoży o on wizytę. cesarzowi. Wilhelmowi w | 
z eae Wilhelmshöhe i Sabayil „kilka dni iw | > 


Małodusznych Wda zastraczą: Walka x wa er | 3 
sza nie ma widoków powodzenia. Ameryka | 


: - Taz rzeczywisty radca Jegaeyjny,. v. Kiihimann | s 


laden 0 rearnię ni: 
-eeleren W. AGE ę e 


"Dziś a się posiedzenia komisji izby pæ 
nów dla przygolowania projektu prawa un 


go. 
-Narady rozpoczęły się następującą 
| Ziową kancierza Raoazy; 
Panowiel Pozwolę sobie przed rozpoczęcie 


dlatego, abym pragnął przedstawić panom calą pæ 
wagę chwili i dóuiósłość raających zapaść decyzyj. 
Wszyscy rozumieją to doskonala samo przez się. 


Możnaby powiedzieć, ża w tej chwili oczy wszyst 
„kich polityków nietylko: w Prusach skierowane s4 
na izbę panów i na uchwały, które oua ma powziąć. 


Uważam aloli za wskazane zaraz na początku za” 
znaczyć wobec panów z calą stanowczością stanowi 
sko i punkt widzenia rządu królewskiego. 
królewski uważa za swoje zadanie. społnić treść 


królewskiego shwa, wypowiedzianego w orędziu 


lipoowem.- 


Taksamo, jak. od początku wojny WY. gyno- 


„wie ojczyzny poczuwali się w równym siopniu do 
| swoich obowiązków, w równym stopalu bronili oj- 
czyny wszystkiemi siłami, taksamo, jak tu nie było: 


mowy o różnicach socjalnych, lecz wszyscy wielcy 
i mali, bogaci i biedni, uczeni i aieuczeni, w równej 


| mierze spełniali swój obowiązek, itak samo — rówe 


aeh i po wojnie w czasie pokoju; którego się spo- | czekiwać jutra z założonemi rękami, czy nie 


| lepiej zrobiłyby polskie 


litycznej, w ordynacji wyborczej. Olo sens słów kré- | poparte. przez ministerjum, badając przy po- 


dziewamy, nie powinno być żadnych dyterentyj spe 
cjalnych w wykouywaniu najprostszej czynaości po 


lewskich, jak ja go rozumiałem od samego począt- 


swego czasu powołany powtórnie przez J. C. Mość 


cesarza i króla, wziąłem na swoje stare barki, po- | 
mimo wszelkich wątpliwości, cały ciężae mego urzę: | 
w | skich jeszcze w r. 1914, polskiego handlu 
| jeszcze niema. przynajmniej niema polskiego 


du. 
` Był to obowiązek, który przyjąłem na siebie i 


który zdecydowany jestem spełnić wszystkiemi siła 


mi, obowiązek, przy którym trwam i razem z któ- 


rym padnę. Lecz przecież wcale nie o to idzie i oso- | 


by ministrów wcale tu nie wchodzą w grę. Każdy, 


ktokolwiek obejmie miejsce po mnie, sianie w obli- 


ezu tego samego zadania. Dlatego też jest zadaniem 


nas wszystkich poszukać drogi i znależć drogę, pro | 


wadzącą do spelnienia słowa królewskiego. 


- Panowie! Powiedziałem już, że nie idzie fu | 
wcale o osoby ministrów, że nie idzie też o odpo 


wiedzialność ministrów w zwykiem prawnopaństwo- 
wem znaczeniu, Stawka jest daleko większą, Podiug 


-mego uczciwego przekonania idzie tu w tej cięż- 


w sprawie e obronę i utrzymanie korony i dyna- 
i. Znajdźcież więc drogę, prowadzącą do poro- 


Sienie. W iej postaci, w jakiej projekt wpłynął 


do was z lzby poselskiej, rząd państwa nie widzi 
możności akceptowania go, 00 zresztą już było po- 


` wiedziane. Znajdźcie więc drogę, która uczyni zu 
 pelnię zadość słowu królewskiemu, a która możli- 


wie  jeknajbardziej uwzględni wątpliwości, które 


„panowie macie. 


-o Powiedziałem już w innej Izbie, w Izbie posel- 


| skiej, że najzupełniej szanuję wiąpliwości panów 
ko żę RA sos | Za dobrą monetę bierzemy kurjerkowe spra- 


| rsucone w chwili, którą przeżywamy wobec poważ- | wozdania cyirowe o 


| niejszych zadań, stojących przed nani: 


czego. Lecz panowie, wątpliwości te muszą być od- 


echrony 
najcenniejszych dóbr naszego życia państwowego, 


dynastji i korony. Co do lempa wyszukiwania i od» | 
4 nalezienia drogi, nie ośmielam się czynić żadnych 


| propozycyj. 


Powiedziałem do posłów parlamentu, 
powtarzam to, aby obalić ialszywe wiadomości 


„dziennikarskie. 
lk Co do samej sprawy trwam niewzruszenie na. 
| swoim stanowisku, Co do tempa proszę pozosta- 
wić mi wolną rękę. To samo powtarzam i tutaj. Z | 
maszej strony nie wywrzemy na panów żadnego na- | 
cisku. Jesteśmy gotowi w każdej chwili poprzeć | 
"panów w sposób rzeczowy tak, aby w. niedalekiej | 
przyszłości osiągnąć rezultat, Wszelkie powstające j 
"podejrzenie o próbę przewlekania dałoby pokarm | 
* agitacji i doprowadziłoby do ciężkich wstrząśnień. 


Panowie! Powiedziałem już: Każdy, 'ktokol- 


więk. zajmie to miejsce po mnie, będzie musiał | 
„wziąć na siebie to samo zadanie. Lecz będzia ou je | 
musiał prawdepodobnie przeprowadzać w stosun- 
kowo niepomyślniejszych warunkach. Teraz pano- | 
wie, prawo moża być jeszcze zaopatrzone w takie | 
gabegpioczenia, któreby zapobiegły zbytniej rady- | 
kalizacji naszego życia państwowego. Natomiast jest 
raóczą wątpliwą, czy to będzie możliwem później, 
Wszystkia te wątpliwości usilnie chciałbym poddać | 


pod rozważanie panów i tem zamykam moje krót- 


kie priemývi ienie, 


| him enje szefa szfabn 


aliciatiih piemieci ej. 


Berlin, 4 września. 
~ „Berliner Tageblatt“ donosi: 
że kompetencje szefa sztąbu admiralicji nie- 


mieckiej zostały rozszerzone. i 
Ma być utworzony osobny sztab kierowni- 


etwa wojny morskiej z siedzibą w kwaterze 


gów nej. Sztab ten będzie miał prawo wyda* 
wania rozkazów bez odnoszenia się do jakich- 


i kolwiek A> czynników ai da 


"W xewk, | 
| Wrócław, 4 września. 
(Telegram W. A. T.). 


miki Alnäkie, do niewoli ongielsklej,. 


„wana ainetes apike ii 


Rząd - 


|o tem musi ministerjum handlu i przemysłu, 
| Zamiast tworzyć archiwi projektów lub wy- 


ku i tak wlasnie rozumiulem swoje zadanie, gdy | rynki handlowe? 


-Lotnik porucznik Paweł Billig, który w | 
dniu 10-m sierpnia po 31-ym swzłocie prze- | 


_ padł bez wieści, dostał się, jak donoszą dzien- | Palmstrucha, pierwszego finansistę, który u- 


! rzeczywistnił myśl wydawania pieniędzy pa- 
| pierowych w ilości, mającej stałe pokrycie go- | 
| tówkowe w kasie, W Anglji założono pierw- | 
a szy Bank Narodowy w r. 1694 w Londynie, ś 


sz T. R 


[paa Tkonomiczny.| 
Handel Polsk. 


Związek kupców w stolicy Bukowiny za- 
wiądamia, iż zalczony tam został wielki sklad 
wzorów i prób towarów niemieckich dla pod- 
trzymania i rozwoju stosunków handlowych 
między Bukowiną a Rzeszą nięmiecką. Zada- 
niem wystawy, prób jest zainieresowanie ku- 
piectwa wytwórstwem niemieckiem, obliczanie 
ceł i frachłów, a przeto i możliwości importu. 
Przesyłki z Niemiec na stałą wystawę Wzorów 
są bezplatne i nie piacą cła, pozasialąc własno» 
ścią wysyłającego. 

Otóż widzimy, iż w czasie tak ciężkiej woj- 
ny inicjaty wa i ruchliwość kupiectwa niemiec 
kiego nie ustaje, Banki są też czynne i me 0- 
czekują zmiłowania logu. Nie zapominajmy, iż 
Niemcy również, jak i Polska, stoją pod naci- 
skiem wyjątkowych praw rekwizycyjnych 
wszelkiego rodzaju, a jednak to im nie Do 
kadzą do pracy dla julra. 


System wystawy prób jest przyszłością han- 
dlu międzynarodowego, © czem nie powinni 
śmy zapominać, a przedewszystkiem bale 


związki kupieckie, 


mocy specjalnych św iadomych rzeczy agentów 
Właściwie — jak podkreślił jeden z pu- 


blicystów, a o czem wyraźnie już piszący te 
slowa mówil w odczycie w Stow. kupców pol- 


handlu hurtowego i międzynarodowego. Jest 


| tylko handel detaliczny, zależny od wpływów 


obeych i niezdarnie podtrzymywany przez ban. 
ki polskie. One jedne, łącznie ze związkami 
fachowemi kupców i przemysłowców, moglyby 
zwrócić uwagę na bezygiędną potrzebę siwo- 


rzenia wielkiegu handlu polskiego. 


Jeżeli są pieniądze duże na pisanie mono- 
gratji bankowego półwiecza w r. 1920, jeżeli 
istnieje inicjatywa zakładania oddziałów ban- 
kowych prowincjonalnych, jeżeli się posiada 


poczucie solidarności narodowej—-to. przede- 
| wszystkiem trzeba dążyć do wydzielenia pew- 


nych sum, które zwrócą się stokrolnie, na zba- 
danie rynków handlowych bliskiego i dalekie- 
go wschodu, dotąd prawie zupełnie dla nas 
obcych a 

Nie sztuka Ski agentów i piny: 
wać towary, nie sztuka wyczekiwać klientów, 


| trzeba i należy dolrzeć do doslawców i odbior. 


ców i stworzyć wielki zbyt handlowy oraz wyż- 
szy poziom i znaczenie kupiectwa polskiego. 

Pod względem praktycznych warunków 
ekonomicznych jesteśmy ciemni i niedolężni, 


„działalności banków“ 
źle oświetlone, a więc nie dające plastyczne- 
go materjalu, narzuczjącego się umysłowi 
czytelnika. 

"Trzeba żacząć tworzyć i rozbudzić ducha 
przedsiębiorczości i handlu, byśmy czemś byli 
na Świecie. Droga ku temu oelowi, to posle 


| runki wielkiego handlu polskiego, środkiem 
praktyczne wskazówki fachowców i związsów, 


poparte przez rząd polski, 

Zacznijmy nareszcie pracę twórczą, prze- 
dewszystkiem. w kierunku. 
skiego. 

l | V ester. 


< Sprostowanie. | 


W artykule naszym ee o” wkradła się po- 
mylka:. napisano .55 rubli za 1 
55 iranków >> w Zurichu) za 100 rubli. 


o im Jai m pitt 


Jakkolwiek już w najdawniejszych cza” | 
| sach istniały we wszystkich kulturalnych kra» | 
przedsiębiorstwa bankowe, | 88 89 513 24 81 624 48 02 751 73 89 865 70 
| przecież długi czas tewalu stosunkowo, zanim | 
| powstali protoplaści naszych nowoczesnych 
| banków państwowych. 
| czny powstal we Włoszech dopiero w drugiej | 
połowie XII wieku: Bank wenecki, składają: | 
| cy się z trzech instytucyj. Bank ten pracował | 
| wprawdzie w ścislych granicach, pobierając 
| jedynie od klientów depozyty i przekazując | 

| | im kredyty. Najbliższą następczynią banku | 
- Dziennik rozporządzeń marynarki gidai, | 


jach prywatne 


weneckiego była genueńska Casa di San 


| Giorgio, założona w r. 1407 również przy po- 
| mocy państwowych kapitałów. | 
| Znacznie poważniejszy i wogóle najwięk: | 
| szy ze wszystkich banków średniowiecza był | 
założony w r. 1619 Bank Hamburaki, którego | 
| początkowem zadaniem było przyjmowanie | 
| depozytów i zabezpieczenie wartości złota, | 
| Bank ten istniał aż do r. 1878, kiedy zamie- | 
| niono go na centralę niemieckiego banku 
| państwowego. Drugim najpoważniejszym ban- 
kiem niemieckim w wiekach średnich, był | 


Bank publiczny w Norymberdze, 


Pierwszy bank publiczny w Szwecji poe 


wstał w r. 1656, założony przez niejakiego 


© franków, zamiast | 


A 


handlu pokl; 


. veladi teleg gralisznć, © 


Loteria Tax. Ki 


natomiast we Francji data założenia pierwsze- 
go banku narodowego przypada dopiero na 
rok 1720. 


Berlin, 4 września Notowania kursów dewiz za 
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